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Francya i Watykan.
„Hlstorya uczy, że ziewanie * Watyka­

nem kończyło się zawsze nawiązywaniem 
stosunków z Watykanem’*.

Tensam Arystydes Briand, który swą ka- 
fyerę polityczną zaczął przed kilkunastu ia- 
$y jako spraw02.da.wca i najgorętszy rzecz- 
iaik t. zw. ustaw świeekivh, zrywających 
wiekowe związki państwa z  katolicy­
zmem — stanął 13 grudnia b. r. na trybu­
nie Senatu, by całym swym autorytetom 
nie podejrzanego ,Jaika“ i „wolnomyślicie­
la** bronić przywrócenia stosunków dyplo­
matycznych ze Stolicą Apostolską. Briand 
bowiem zmienił się bardzo wraz z całą Fraa- 
cyą w ciągu ostatnich przełomowych lat, 
n dawni jogo sojusznicy, radykali, nie nau­
czyli się i nie zapomnieli niczego i pozostali 
takimi samymi fanatycznymi szermierzami 
Wielkiego Wschodu na terenie . parlamen­
tem ym, jakimi byli za czasów „wielkiego 
bloku** Combesa. Pozbawieni w Izbie de­
putowanych dondnuiaoego stanowiska, trzy- 
Biaja się jeszcze silnie w Senacie i tam to 
rzucają od czaisiu do czasu zatrute strzały 
y  mmist.rów-odstępców. A któż więcej ma 
w ich oczach prawa do tytułu „odstępey**. 
Jak p. Briand, który w r. 1005 wraz z ni 
mi wypędzał, a teraz sprowadził EUiMryu- 
łza papieskiego do Paryża i który nie cze­
kając na u cl) walę L  kredy ty Senatu, zamia­
nował p. Jonnarta ambasadorem Republiki 
w Watykanie. Stara złość ciasnych sekc.v 
rzy znalazła, wyraz w intorpelacvi pana lłe- 
ry, poda iącej w wątpliwość, czy przywró­
cenie stolników  dyplomatycznych przynie- 
lio pożytek „Franeyi świeckiej i republi­
kańskiej**.

W długiej 1 ciekawej dyskusji nad tą in- 
lem elacrą odniósł Briand zupełne zwycię­
stwo. Wyraziło się ono nie tylko w ostar 
teeznem gtosowaniu, ale głównie w doborze 
I sile argumentów przez obie strony uży 
tych. Stara gwnrdya radykalna stała bez­
radna wobec ■wywodów Brianda, generała 
Hirsehauera, znakomitego wodza a zarazem 
patryoty alzackiego, p. Weillera również 
reprezentującego Alzacyę w senacie, sen 
Dekhay‘a, Las Casasa i innych. Wszyscy 
ci mówcy podnosili, że W atykan jewt dziś 
^w ażniejszym  w Europie punktom obser­
wacyjnym dyplomaeyi, że tam decydują 
lię ważne kwestye, obchodzące w wysokim 
Stopniu nie tylko samą Francyę (np. spra­
wa Lewaiitu), ale także jej sojuszników 
l jej wrogów. Już choćby zatem ze wzglę­
du na politykę zagraniczną winna być Fran­
cya reprezentowaną w Watykanie. Ale 
Francya musi stosunki ze Stolicą św. utrzy­
mywać także zo względu na głęboko ka­
tolicką ludność Aizac-yi i Lotaryngii. W obu 
tych prowincyaca odzyskanych zachował 
fię z czasów niemieckich ścisły związek 
między Państwem a Kościołem, oparty na 
konkordacie. Duchowieństwo otrzymu:e kon- 
gruę od państwa, nominacya biskupów do­
konuje się na podstawie porozumienia rzą­
du ze Stolicą św., szkoły dalej są wyzna­
niowe i wychowują młodzież w duchu re­
ligijnym. Ńikt we Franeyi nie ebee zmie­
niać nagle togo etanu, do którego patryo- 
tyczna ludność Alzacyi i Lotaryngii jest 
przywiązana, ale ten stan wymaga wia­
lnie stałego kontaktu między rządem fran­
cuskim a Watykanem.

A wreszcie — p. Briand miał odwagę po­
wiedzieć delikatnie, ale wyraźnie, masonom 
Senatu, że ich antyklerykalizm jest prze­
starzałym i całkiem niemodnym. Kraj chce 
pokoju religijnego. „Union sacree** zbawiła 
Francyę podczas wo‘ny. Gdyby w wojsku 
panowały stosunki takie, jakie tam wprowa­
dził przed wojną gen. Picęuart, minister 
wojny, z  ramienia łóż, to Fayołle i Foch, 
późniejsi marszałkowie, przeszliby do rezer­
wy przed wojną w randze brygadyerów. a 
toarsz. Petain musiałby jeszcze jako pułko­
wnik opuścić armie. Wszvscv oni bowiem — 
podobnie, jak gen. Castelnau, Gałieni, 
Franchet cPEsperay — byli katolikami. 
A gdy ktoś w Senacie krzyknął, że rząd 
obecny idzie do Canossy, to Briand na po­
czekaniu wspomniał terrorystów Konwentu, 
którzy również wysyłali posła do W atyka­
nu (gdzie go nie przyieio) i powołał się na 
wielkich tuzów republikańskich: Gambettę, 
Ferrv‘ego i G obi eta,, którzy wszyscy byli 
zwolennikami utrzymania stosunków z  pa­
piestwem, poczem dodał ironicznie:

— „Ostatecznie znajduję się w dobrem 
:ownrzv?twie i dlatego lżei mi cięży sznur 
na szyji. 2 jakim udałem się do Cano«sy...“

^óż mogli na to odpowiedzieć radyknii? 
♦ **''̂ Tarzali zabawne płotki, żo ambasador 
yjbi aart musiał na kolanach i z popiołem 
Tta głowie zbliżać się do papieża... To znów 
przepowiadali, że W atykan zażąda zmia- 
.ly „ustaw świeckich1*, albo że Francya sta 
■de się „wehikułem polityki katolickiej 
w świecie‘ł. Steuft. i jyfuafiac-

re frazesy, któr > na nikim już nie robią wra­
żenia.

Tak więo ostatecznie p. Jonnart pozosta­
nie prałem przy Watykanie. Czyi trzeba 
podkreślać, że obecność jego w Rzvmie bę­
dzie i dla Polski w wysokim sformiu ko­
rzystną? Już z afery Bryla okazało się, że 
poprzednik Jonnarta. p. Douloet, świadczył 
ważne usługi posłowi pińskiemu. I czy 
Briand nie miał Polski na myśli, gdy mó­
wił w Senacie:

„Są w Watykanie ministrowie ! posłowie, 
którzy nie mają tylekroć, ileby chcieli.
przystępu do papieża. Ale oto ambasador . . .   ̂ . , , , .
F raw ri *płas7a się i m em aw ia jako preed-r8,<‘*“ eJ ***« aJ konf«r« cyl <*» p ro m ó w
stawi ciel wielkiego kraju. Jego się słucha 
i z nim sie dyskutuje. A mówi en nie tyl­
ko o interesach trwogo kraju, ma on często 
sposobność b r o u i ć  i n t e r e s  ó.w i.n 
n.y.c.h k.r.a.j.6 w i to napewno k r a j ó w  
p r z y ] a c.i.e 1 s k i e h, których przyjaźń 
mamy zaszczyt posiadać** m

I>yskusya w Senacie jest wysoce zna­
mienną dla o lan y c h  nastrojów FrancyL 
Oznacza ona klęskę wojujących lóż. Frnn- 
cya powojoTma pragnie szczerze pokoju 
7. Kościołem. W rowach strzeleckich i w 
dniach nm szezróia nauczyła się cenić po 
dechy rełigii. Ktoś w Sonacie przypomniał 
nawet słowa Jaurcsa o katolicyźmie:

„stara piosenka, która kołysze nędzę 
ludzką...**

„La yieille ehanson** ma jeszcze we Fran- 
cyi do spełnienia inne wielkie zadania... 
Tymczasem zdobyła sobie po latach walki 
tolerancyę ! szacunek.

Szkolnictwo na 6. Śląska.
Z Katowic donoszą: Organizator szkolnictwa 

górnośląskiego, djT. S t e i n ,  udzielił przed­
stawicielowi Biura prasowego Kac*. Rady Lu­
dowej Informneyi, z których wynika, że na 
obszarze Górnego Śląska, mającym przypaść 
Polsce, jest 351 miejscowości, około 600 szkół, 
3300 kJa9, 3400 nauczycieli, 165 000 dzieci 
szkolnych. Około 115 000 dzieci mówiących Ję­
zykiem polskim, 34.000 niemieckim, podczas 
gdy 44.000 włada zarówno Językiem polskim, 
jak ł niemieckim. Tę ostatnią kategoryę nałe- 
iy uważać za dzieci polskie. Według traktatu 
o ochronie mniejszości narodowej rząd polski 
jrttf lobowiązany zapewnić mniejdzościoiu na­
rodowym odpowiednie ułatwienia, tak, aby 
dzieci mogły pobimać naukę w języku ojczy­
stym. Oezy^Tiśc?e. j<fźeli rząd pański za7>ewui te 
ułatwienia dla dzieci niemieckich, to niewątpli­
wie nie pozwoli Da to, &by dzieci polskie po­
bierały naukę w języku niemieckim.

Strajk fedsjsrzj katswickieh.
Katowice. P. A. T. W obwodzie katowickiej 

dyrekeyi kolejowej wybuchł wczojt.J o g. 9 
wieczór strajk kolejarzy, który narazie ot»jąd 
tylko okręg gliwicki. Wskutek strajku misią 
piła w nnrhu kniejowym oh wadu przemysło­
wego częśjlo\vy zastój. Pociągi w stronę Gli­
wic nie kursują. W innych kierunkach kdrsu- 
ją z nieznacznem opóżni(‘niem. Istnieje obawa, 
że strajk rozszerzy się na cały ob*vód dyrek- 
cyl kałowickiej. l\>wododu strajku ma być, we­
dle doniesień „Ołwsehlos. Volkstimme“ zakaz 
komisyi międzysojuszniczej w Opolu wypłace­
nia dodatku drożyzn'anego, oraz remuneraęyi 
gwiazdkowej, uchwalonej przez rząd nicmieckL 
Dyrekcya kolejowa roltuje ze strajkującynu.
NAPAD NIEMCÓW NA OFICERÓW FRANC.

Katowicą. P. A. T. Wczoraj wieczorem na­
padło kittkn orgcszowców na rjmku w Klucz­
borku na dwóch oficerów francuskich. Ofice­
rowie w*e własnej obronie dali kilka strzałów, 
które zrarily ciężko jednego z napastników. 
Wkrótce zgromadził się na miejscu wvpadku 
tłum Niemców, który zajął groźną postawę 
wobec oficerów. Zaalarmowane oddziały w£o- 
skio rozprószyły tłum.

ZAMIAST NIEPODLEGŁOŚCI — NEUTRA­
LIZACJA WSCIL MALOPOLSKL

Lwów. (A. W.) r Gazota Wieczorna** dowiar 
diije się ze źródła dobrze .poinfornKwanego, że 
kierownicy poiliyki Republiki zachodnio ukraiń 
skiej porzucili swój zamiar utworzenia ze 
wschodniej Małopotelu niezależnej Ukrainy. 
OlwKrnie noszą się oni z zamiarem zneutralizo­
wania wschodniej Galicy! pod kontrolą Ligi 
Narodów. Dotychczasowe ich zabiegi w tym 
celu u rządów państw sprzymierzonych Die 
znalazły posłuchu. Obecnie udał się główny 
reprezentant nowej kcncepcyi dr. Kost-Lewi­
cki] do Wioch, gdzio został podobno przyjęty 
przoz jednego z członków rządu włoskiego.

Zakończenie konferencji londyńskiej.
Następna konfereneya w Cannes w, sfycznhi 

1922 roku.
Paryż. P. A. T. (W. B. K.) Wedle zgodnych 

dooił^eń specya.nych korespondentów, roko­
wania między Brhndem a Lloydem Georgem 
w sprawie wypłat nlemiecklcb odszkodowań 
doprowadziły do porozumienia. Plan przygoto­
wany przez rzeczoznawców, ma być na dsd-

przyjęty. Inne sprawy, w szczególności wiś 
problemy finansowe, kwestya rosyjska, oraz 
wschodira, wreszcie kwositya rozbrojor la, zo­
staną pozostawione do osądzenia Radzie naj­
wyższej w Cannes.

Londyn. (A. W.) Londyński korespondent 
„Intm sigoant** potwierdza wadom ość ag«o- 
cyl Ravasa, że konfereneya londyńska ukończy 
dzisiaj swą pracę. Sprawą odbudowy Europy 
rajmle rię wielka konfereneya międzynarodo­
wa, która bę<!zie zwołaną w styczniu albo w 
lutym. Obecnie zastanawiają się koła miaro­
dajne w LondjmJo nad porozumieniem Fra  ̂cyi 
z Angi ą w tym k:enmku, by Niemcom nie 
udzielano specyalnego poparda ani se strony 
Francy!, ani Anglii. Co do zarządzeń RTiajJo- 
wych, umożliwiających Niemcom spłaty w r 
1922 wedle wymagań Francy! zawartą zoetazd>3 
specyałna umowna.

Rada najwyższa w pierwszym żygodnfu m?e- 
słąca stycznia w miejscowości Cannes na RL 
wierze zastanowi rfę w jakj sposób można za­
bezpieczyć wypełnienie obowiązków reparacyj- 
nych ze strony Niemiec w latach następnych 
i Jnk uregulować sprawę walutową dla wszyst­
kich państw. Rada nafwyfiwa zadecyduje o 
wielkiej pożyczce, którą Loucheur zapropono­
wał. Prawdopodobnie przyjdzie do skutku układ 
niemiecko-angielski, podobny do wiesbadeń- 
sklej urnowy. W dalszym ciągu omawianą bę­
dzie w Canues sprawa odbudowy Rosyi.

Londyn. P. A. T. 'Reuter). Postanowiono, t* 
lord Curzon uda się 8-go stycznia do Pary­
ża, gdzie będzie konferował i  ministrami spraw 
zagT. Franeyi i Wto^h w spra%vie uregulowania 
spraw bliskiego Wschodu.

A  loratOi}'
Parj^. P. A. T. (W. B. fU) Agmcya Havas.i

wczoraj wieczór jednomyślnie I definitywnie 
na przedłożenie dzisiaj przed południem obu 
premierom zaleocnie w sprawie niemieckich 
płatności z dnia 15 stycznia i 15 lutego, które 
to zalecenie odrzuca wszelką myśl o morato 
ryum. W ten sposób stanowisko francuskie od­
nosi zwycięstwo. Niemcy będą zmuszone 
uskutecznić zapłatę 500 milionów marek w zlo­
cie w terminie przewidzianym. Zalecenie pod­
kreśla wydatanośó niemiecką na podstawie do  
kłacych dat statystycznych i dochodzi do 
wniosku, że państwo niemieckie wbrew twier­
dzeniom noty kanclerza Wlrtha jest w możno­
ści sumę ustaloną zapłacić. Zalecenie oświad­
cza się dalej za szeregiem zarządzeń, w szcze­
gólności za rozszerzaniem pełnomocnictw ko­
mitetu gwarancyjnego i za ściślejszym nadzo 
rera niemIeck:oj statystyki handlu eksportowe­
go, aby zapobiedz ]M>*tórzeniu się rzekomej 
niezdolności płatniczoj rządu niemieckiego. — 
W końcu otrzjina Bdgia w zaleceniu pierw­
szeństwo, jak to Briand obiecał ambasadoro­
wi belgijskiemu.

Projekt przymierza Anjiii, FraKjl 
i Niewicc.

Paryi. (A. W.) Briand oświadczył zastęp 
com prasy, że nwaj* przymierze Franeyi, An­
glii I Niemiec za zupeln'e wykluczone. Nato- 
rrJast ze strony angielskiej podkreślają * naci­
skiem, że Lloyd George pragnie doprowadzić 
do skutku to przymierze. Na razie postano- 
wilj obaj premierzy przekazać probjgm niemie­
cki I rosyjski podkomisyom rzeczoznawców.

Przybycie łlatbenaea eiesycdziaRką.
Londyn. (A. W.) Niespodzianką dnia była 

konfereneya Loucheura s Rathenauem. Po tej
konferaacyi ddał się Louchcur do ministra fi­
nansów Horno, t którym porozumiewał się ©o 
do treści przyszłego układu z Rathenauem. 
Krążyły tutaj pogłoski, te rząd niemiecki sta­
ra się Iść na rękę według możności tyczniom 
mocarstw sojuszniczych. Nie należy spodziewać 
się prędkiego rozwiązania sprawy niemieckich 
spłat reparacyjnych. Wedle wiadomości kore­
spondenta „Temps*' uczyniło przybycie Ratlie-

Kreta odrywa od Grecyi!
Hanower. P. A. T. Radio. „Da/Jy Mail41 do-' 

nosi, że w rajbliższym czacie ma nastąpić pro-! 
klamacya niezawisłej republiki Krety/ Akcya 
cała prowadzona jest przez Venize!'etów, któ3 
rzy są podobno wspierani przez greckie związki 
“  Ameryco.

NIEMCY PODEJMUJĄ STOSUNKI Z AME­
RYKĄ.

Berlin. P. A. T. Jak podają dzienniki n?(V 
miockie, w tych dn:ach wyjeżdżają do Stanów, 
Zj. przedstawiciele Niemiec. Do czasu przrja* 
zdu ambasadora pelnomocnJriem -Niemiec w 
WaazjTigtOinie mianowano radcę leg. L angał, 
W N. Jorku będze utworzony niemiecki kon­
sulat I. klasy, nadto nowe konsulaty będą 
utworzone w Chicago i San Francisco.’

SEPARATYŚCI ZAGŁĘBIA SAARY,
Berlin. (A. W.) Zjednoczone stronnictwa po­

lityczne obszaru Saary wystosowały meraoryał 
do Ligi Baredćw z prośbą o utworzenie dla 
obszaru Saary osobnego parlamentu. Stroum- 
dwa te domagają się również usunięcia fran­
cuskiej załogi z  powyższego obszaru.

CHRZEŚCIJANIE WSCHODU ODDAJĄ SIĘ 
POD OPIEKĘ FRANCYI.

Bordeaux. Radio. P. A. T. We środę rancf 
zjawiła s ę u Brianda dełegacya związków, 
chrześcijańskich ze Wschodu, z prośbą o roz­
toczenie przez Francyę opieki nad ludnością 
chrześcijańską w Cylieyi, a przedewszystkiem 
w Armen?L Briand zapewnił, źe rząd francu- 
ski przedsięwziął ze swej strony wszystko, eo? 
potrzebne dla ochroc y mniejszości, tak, te de* 
legacya może być pewna, że prawa mniejszo­
ści będą strzeżone przez Francyę.

Zerwanie rokowań ebińske-fapefiskicłi.
Berlin. (A. W.) ,-BerIiner Tagblatt** donos! 

z Waszjmgtonu, te  rokowania między Chinami 
a Japonią rozbiły się.

OBY NIE JEDYNE WSPOMNIENIE KONFE- 
RENCYL

Waszyngton. P. A. T. Radio. Na , pamiątkę 
konfereocyi waszyngtońskiej będą bite w Arno- 
ryce monety zdawkowie, które będą opatrzone 
podobizną anioła pokoju nad złamanym mie­
czem.

donosi i  Londynu: Bzcczoaiawcy rgodali *iS naua do Londj-nu najgorsze wrażenie.

Poisonanie gia.
Warszawa, p. A. T. W sekofle sztabu gene-

rahiego odbyto si^ pożegnanie generała Niesse- 
la i równocześnie przestawienie gen. Dupouta, 
który oliojmuje sUnowisko szefą wojskowej ini- 
syi francuskiej w Tokice. W odpowiedzi na 
przemówienie, gen. Niessel p.ntziękował po pol­
sku za okazamą mi) sympatyę zarówno ze stro­
ny słuchacizy, jak I j>rofeKOirów 6zkoty szlal>u' 
generalnego i zapewnił obecnych, że wynosi 
s Polski jak najlepsze wspomnienia.

ROZWIĄZANIE ,5OLIU« (0. L. K.).
Warszawa. P. A. T. W związku z przejściem 

armii naszej do stanu pokojowego, została — 
jak się dowiaduje „Przegląd Wieczorny” — 
zarządzona likwidaeya ochotniczej Legii kobiet.

z Rosyą, wywołane wyłącznie przez rząd lin- 
landzki.

NIEMCY ZBROJOWNIĄ SOWIETÓW.
Sztokholm. P. A. T. „Svecska Dagbladet** 

donosi, te K .̂rl Kii}.on, członek trzeciej mię­
dzynarodówki, zaknpj w Niemczech "00.000 
karabinów na rachunek scw‘etow. Część ka­
rabinów znajduje się już w Szwecji i ma bj’ć 
przewieziona do Rosy! Zakupiono również 
broń w Szwecyi, Danii i Innych krajach. Dwaj 
bolszewicy szweccy dostali pół miliona koron 
za przeprowadzanie tej transakcji

BOLSZEWICY WERBUJĄ OFICERÓW 
CARSKICH.

Sztokholm. (A. W.) Z Moskwy donoszą, te 
osobnej koraisy! wojskowej poruczono misyę 

i werbowania do armii czerwonej byłych ofice- 
jrów armii carskiej* Pn.ewodniczącyni powyt- 
Jszej komisyi jest gon. Słnszew, b. oficer szta 

Gdańsk. P. A. T. Z Kowna donoszą, że na bowy w armii gen. Wrangla. Wjrsłano również 
Ofitiitniem posiedzeniu sejmu kowieńskiego pełnomocników za granicę w celu porozuiąie- 
przedstawicie! rządu wygłosił dckłaraąyę, pro-jnia się i  bawiącymi tam b. oficerami annii 
testującą przeciw wyborom w Wileńszczyźnie.! carskiej,

 —•*•*»

Kowno protestują.

Benesz ostępujs?
Wiedeń. (A. W.) „Newea Wiener Tagbłatt’* 

donosi z Pragi, jakoby B^nc-sz miał zamiar po­
dać się do dymisyi. Przyczyną tego kroku ma 
być wzmagająca «:ę niezgoda, w łoni© parla­
mentarnych rządowych stronnictw koalicyj­
nych .Jako następcę Benesza wymieniają przy­
wódcę agraryuszy czeskich posła S w e h lc .

Gziszeria grozi Finłaadyi wsjaą.
Helsingfors. P. A. T. Rząd finladzki otrzymał 

noto Cziczerma w sprawie Karelii Cziczórin 
wyraża wątpliwość, czy Finlandya wypełnia 
ściśle traktat dorpacki i kończy słowami: Gdy­
by rząd Fmłandyi zajmował nadal stanowisko 

i wymijające w stosunku do roałiza- 
Podróż Pasicza stoi w związku z planowaną I cyi zarządzeń, rząd rosyjski zrzuca na Finlau- 

wemi&ów wz&iyf B>Ałej kcaU^p.ldyę odpowi^ialuość za zassożenie

KONFERENCYA PREMIERÓW M. ENTENTY.
Praga. P. A. T. „Pravo Lidu1* dowiaduje się. 

że Pasiez po Nowym Roku przjHbędzie do Pra­
gi i uda się również do Wiednia, w celu na­
wiązania rokowań jugosłowiańsko-austryackich. j odmowne

KOMUNIŚCI WĘGIERSCY OSKARŻAJĄ 
BELĘ KUHNA.

Wiedeń. P. A. T. „Arbeiter Ztg“ donosi, że
wśród komunistów węgierskich na emigracji 
przyszło do rozłamu. Przeciwnicy B'ii Kuhna 
wydali broszurę przeciwko jego działalności, 
w której mu zarzucają najrozmaitsze zbrodnie, 
między innemi to, żo przywłaszczy! sobio pie­
niądze złote, które rozdzielił między sw -łeb 
przyjaciół. Nadio broszura zarzuca Beli Kuhno- 
wi, że nadużywał swojego stanowiska dla ce­
lów osobistych.

ZATWIERDZONY PLEBISCYT W SZOPRONIU 
Paryż. P. A. T. Ag. Ravasa: Konfereneya 

ambasadorów prry* do wiadomości wynik 
plebiscytu w Szcprouia i poleciła subkomito- 
towi w\rpracowanie -wskazówek, któro mają 
być udzielone generałom koalicyjnym dla za- 
:£totO0rąmą. Tonihiw. tóebificalWfc

Różne wiademeści.
Warszawa. P.< A. T. W Ministerstwie kolef 

żelaznj^h utworzone zostało specyalne stanowi*; 
sko lotnych kontrolerów, którzy obowiązani 
będą składać raporty o "swoich spostrzeżeniach^ 
brakach iub nadużyciach w admiuistracyi ko< 
lejowej.

Warszawa. P. A. T. Wczoraj wyjechał 
Paryża delegat rządu polskiego przy Lidze na­
rodów, Askenazy. Z Paryża uda się p. Askoę 
nazy do Gerowy na sesyę Rady Lig! narodówf 
która rozpoczyna się dn. 10 stycznia.

Warszawa. P. A. T. Jak donosi „RzeczpÓ* 
spolita**, gen. Niessel po oddaniu urzędowa-' 
nia swemu następcy, gen. Dupont, opuszczą 
Warszawę dn. 29 b. m.

Karwina. (A. W.) Górnicy jednego z szybów 
wchodzących w skład kopalń hr. Larach a 
napoczęli wczoraj po południu strajk. Przy­
czyną strajku jest zatarg cennikowy. Dotąd 
strajkuje 1.130 ludzi.

Praga. P. A. T. Urząd paszportowy republikf 
czesk©słowackiej, utworzony we Lwowie przy. 
Alei 8 Maja, rozpoczyna swą czynność 1 sty< 
czjmia 1922. Urząd ten załatwiać będzie sprfr* 
wy paszportowe obywateli województwa lwow^ 
skiogo, Rć.arłstawcwsldcgo, tarnopolskiego i 
wschodniej Galicyi, aż po Przemyśl Sprawy 
paszportowe mieszkańców Galicji zachodniej 
załatwia nadal konsulat czechosłowacki w Kra­
kowie.

Paryż. (A. W.) Viviani i marszałek Foch* 
wracają dzvs?aj z Waszyngtonu.

Paryż. P. A. T. Doyen biskupów francu* 
sk!ch kardynał de Cabrieres, zmarł W 84 rok# 
życia.

Paryi. P. A. T. (Havas). Delegat rządn Au* 
gory w Paryżu złożył dłuższą wizytę posłowi 
polskiemu Zamoyskiemu i wyraził życzenia  ̂
z racyi odzyskania przez Polskę niepodlcgłoścu 
Zamoyski rewizytował delegata Angory.

Budapeszt P. A. T. (Węg. Biuro kor.). Pre­
zydent karnego sądu budapeszteńskiego zarzą­
dził wyi îszczoTiie na wolną stopę hr. Andres* 
sytego i Lorenza, natomiast zatrzymanie w are­
szcie Stan. Rakovsky‘cgo, hr. Słgraya i dra 
Grat za.

OD REDAKCYI. Z powodu nieuskuteczniei*' 
nia naprawy przewodów telefonicznych, nio 
otrzymaliśmy wiadomości od n horą̂
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oma ieiuy go-
Naczelnik Państwa wobec W ileń szczyzny

1 Wschodnie] Małopolski.
Jak donosi „Gazeta Warszawska" Naczolnik 

Pańowa Józef Piłsudski jako uprawniony do 
głosowania przy wyborach do Sejmu wilcń- 
skkffO ogłosił się do biura wyborczego, gdzie 
30 Wpk&no jako 1.250-tego uprawnionego do 
głosowania. Gło» twój odda w lokalu, mieszczą- 
eym kię w Unftwereyteeie wileńskim.

Te® sam dsieurdk zwraca uwagę na raiły- 
jcołną zmianę poglądów p, Naczelnika państwa 
m poglądach na kwortyę Gatiey* Wfchodoięj 
i Lwowa, dotooesąc;

„Według in/onnaoyt jednego * poetów sej­
mowych, który przed kilku dniami był pfafję- 
ty pree* Naczelnika państwa W sprawie 
Małopolski wschodnie] wypawie<hlal się mar­
szałek Piłsudski następująco:

„Uważam, ł  gdyby nie obecny Lwów ł 
Lwów b 1918 ł 1919, nie byłoby dziś wolnej 
Warszawy i wolnej Polski I wiem, te nieprzy­
jaciele jeszcze niejeden raa rzucą «Łq na weł­
ną Polskę. Wówczas s pewnością polski Lwów 
znowu odegra rolę dziejową. I choćby t$ko 
dlatego, a są jeszcze tyrfąoe innych poważnych 
względów, niema dziś nikogo między Polaka­
mi kto ośmieliłby się przeczyć sprawie prajj. 
należności Małopofeld wschodniej do Polski. 
Projekt pos. Niedziałkowskiego uważam «a 
całkiem fałszywy ! sakadłłwy*,

U aaa, a w Iriandyt
Przeciw przyjęciu ugody irlandiko-angieł- 

skiej przeć Daił Eireann wyr tąpłi bardzo gwał­
townie prezydent republiki irlandzkiej de Vo- 
lera. Rzucił cm na szalę cały swój autorytet, 
swoje ogromne zasługi dla wywalczenia nie­
podległości Irlandyi i dla zyskani* opinii sa  
granicznej, swoje walki i więzienia, awój obe­
cny urząd, zagroził dymisją I mimo to nłs 
zdołał zdobyć dla swego stanowiska większo­
ści Irlandzkiego parlamentu. Simonie zwraca 
z tego powodu uwagę p. Irena Parsnonkowia na 
różnicę między Polską a Iriaodyą. Na rfetooej 
wyspie w walce między argumentami raecso- 
wymi a autorytetem zwyciężyły argumenty, u 
ras zaś gdy szło o Iidę i Brasław ogromna 
większość Sejmu uznawała, żs pojmytsł Na­
czelnika państw* jest szkodliwy, nieprawny 
i niebezpieczny, a jednak połowa posłów pol­
skich (4- 13 żydowakich) głosowała za nfea... 
W Irlandyi kard, Logo® nazywa publioade 
agi tacy ę de Valery prae<ńw urnowi® % 0 grudnia 
nielojalną, a u nas wszelką krytyką dzlenaL 
karską polityki Piłsudskiego uważa Hberyjnn 
praea od „Czasu" do „Napraodu" za ,gdkc®e- 
mrą napaść na Naczelnika państwa**. W tera 
zestawieniu widzimy jasno różnicę między pra­
wdziwie demokratyczneml obyczajami Irlandyi 
a meksykańsko-bizantyńskieml w Polsce*

Na zje/idzie nie obyło &ię naturalnie bez 
przykrego intermezza. W czasie obrad zgło­
szony został wniosek nagły związku pnhodaieiy 
„postępowej" treści następującej:

„Wiec akademicki m łodziej Reńskiej 
jaknajoetee] piętnuje oszczercaą kampanię, 
prowadzoną systematycznie praea pewien od­
łam prasy przeciwko osobie Naczelnika pań­
stwa — wskrzesiciela niosce] wszechnicy Jó­
zefa Piłsudskiego, Wiec akademickiej mło­
dzieży wileńskiej pragnie tą uchwałą jeszcze 
ras wyrazić swoją głęboką wdzięczność 1 
cześć <Ha naczelnego wodza, którą eacfcwfed 
ni® zdoła ai&t 1 vfat\
Przewodniczący ak a l KlenuaSadwlrikl ttsna! 

jednak, ż© wniosek te® nie nadaje się Se gło­
sowania, a w l e c  c n a c z n ą  w i ę k s z o ­
ś c i ą  g ł o s ó w  s t a n o w i s k o  t o  z a a p r o ­
b o w a ł  W ten sposób akademicka młodzież 
zaprotestował* przeciw bizantyntoowl kół 
belwederskfch, które urfłoją fwtazefldmł sposo­
bami zakneblować krytykę osobfetej polityki 
p. Piłsudskiego i utożsamiają politykę m~ 
z państwem połsłdeuL Próba orn a ck a  tej 
belwoderako - autokratyjctenejj konoepcyi •— 
ogóinopolsktenui zjazdowi młodzieży akademi­
ckiej skończyła się sromotną porażką indcy*- 
torów.

Na zakończenie zjazdu dokonano wybórów. 
Do komitetu wykonawczego weszli pp.t Oha- 
chfeH, Glurfóaki, OterwtóeM, RomMellńskl, 
Daah, gtrauch, Rakowski do rady admini­
stracyjnej międzynarodowej kiohferencyl sto- 
dentćw pp. BaMńskf, Owrwłńflid, Gfkwlóeki, Ja- 
irifsławtśd I Kirimkt *• !■

Odezwę podpięli; Ks. Infułat Dr Wa/lolny, 
Prot, Dr Morawski, Rektor Nowak, Pro#. Dr 
Estreicher, Rektor GałęzowsM, Dr Tomkowie*, 
Raczyński, Prot Dr Myjdełskl, Prot Dr De- 
metrykiewfes, Prot Dr Bieńkowski, Prot Dr 
Pagaceewski, Prot Dr firysdco-BohusaŁ, Prot 
Laseczką, Prot Weiss, Dr Kuczkowski, Lepszy, 
ChnJeł, k* Dr Kruszyński, ka, Buda, Dr Oleś, 
Dr Klein, Bochnak, Żurowski, Dobrzycki Bo­
cheński

Jak nem donoszą, kierownictwo odbudowy 
njfeacsonej kopuły objął prof. Szyszko-Bohusa 
Bez włóczni rozpoczęte będą roboty mające na 
cełu zabezpieczenie od dalszego zniszczenia, 
po lwiętach zaś rozpocanJ© się praca koło de­
finitywnej reetauracyi, co padągnie za sobą 
stawiania wielkich rusztowań I duże koszta.

Z tycia mlcJ ziały.
Uchwały zjazdu akademickiego w Witał®*
Ogólnopolski zjazd młodzieży akademickiej 

w Wilnie zakończył swe obrady powzięciem 
szeregu wzolucyt W sprawach międzyinarodo- 
wych zjazd uchwalił: 1) polecić swym arg*- 
mth reprezentacyjnym dołożyć starań, oby 
międzynarodowa konfereocya młodzieży cbjęła 
możliwie wszystkie narody niepodległe i wal­
czące o odbudowę swe] niepodległości; 8) dą­
żyć do zacieśnienia węzłów ■ młodzieżą 
państw, które w wielkiej wojnie walczyły w 
imię sprawiedliwość] i do utrzymania serdo- 
eznych stosunków przyjacielskich s młodzieżą 
Francy: i Belgii; 8) że młodzież polską od 
m ł o d z i e ż y  n i e m i e c k i e j  dzieli jeesc&e 
przepaść wobec solidaryzowania idę młodzieży 
niemieckiej z polityką Niemiec. 4) że młodzież 
polska w stosunku do młodzieży czeekiej nie 
może dziś jeszcze porzucić stanowiska po­
wściągliwego i opornego; 5) powitać * rado­
ścią rcalizacyę dążeń narodu irlandzkiego do 
bytu państwowego i nawiązanie stosunków; $ 
młodzieżą Stanów Zjednoczonych,

Przemyśl w początkach wojny 
z

(Wspomnienia s działalności b. Dowódcy Prze­
myskiego Okręgu Wojskowego).

(Dokończenie).

Siły, pozostałe w Przemyślu po wymarszu 
podpułk. Tokarzewskiego na odsiecz Lwowa, 
składały się: a) s kadry 6 p. p. Legionów,
tworzącej 2-gi baon tego pułku w Żurawicy 
pod komendą majora Sokołowskiego. (Siły ta 
zabezpieczały miasto od strony północnej); 
b) ze spieszonego ochotniczego szwadronu rot­
mistrza Jabłońskiego s ziemi lubelskiej (za­
bezpieczał on miasto od wschodu); ®) * od­
działów por. Kozubskiego na Zasanłu, formu­
jących się najpierw jako baon strzelców nr. 18, 
następnie jako pułk piechoty nr. 10 (zabezpie­
czały one samo miasto); d) t  12 starczych 
armat, s których dwie były na pozycyi reszta 
zaś tworzyła zawiązek bateryi poi owych- Prócz 
tego były jeszcze dwie pieęhotne armatki; 
e) z legii oficerskiej, liczącej blisko 30 ofice­
rów, głównie s byłej armii austryaekiej; 
f> z oddziału zapasowego b. austryackiego 10 
p. p., uzupełniającego się w powiecie przemy­
skim, który s Nowego Sącza przybył samo- 
rziitnie pod komendą kap. Zwoniarza, a skła­
dał dę przeważnie z personalu pomocniczego 
kadry. 0'Mdał ten, któremu towarzyszyły ro- 
i^tny * bagażami, powieszał z początku tyl­
ko ogólny chaos, panujący w mieście, zdołał 
jednak dzięki organizacyjnej pracy kap. Zwo- 
uT. • :-x już no tygodniu w>rstawió blisko cztery

Gagatefc
N3* brak w Polsce iiąjrotzznatezych gagat- 

ków; Obfitują iw mch rwłaszcaa partye lewi- 
oowiew Są naturalnie rozmaite rodzaje gagab- 
ków, nuwefe bardzo głośnych. Tak popularny 
dziś w Bolszawfi ,̂ nąś atanu* Radek *— jest, 
jak wiadomo, gagatklem sooynlistów galicyj­
skich ł tenniłcw-ał nawet w ^Naprzodzie", 
ńle już ssczęście do gagatków mają ludowcy. 
Pełno ich w  tesn stnonsdctwi® to toż trzeba 
uważać za pewnego rodzaju symbol, iż podpo­
rą Ich byf aresztowany w tych dniach za różne 
oparacyeu ni® tyie łudowie, flo finansowej zna­
ny również na bruka warszawskim jx Dr Jan 
Gagatek. Podobno w swej karyerze gagatko- 
w ej dorobił się on znaetnej fortuny J samfcrzał 
stworzyć trust do wykupienia prasy polskiej...

Jest to myśl wcale nieakk Gdyby udało się 
p. Gagatkorwf w czyn Ją̂ ŵprówadzśĆ, nastałby 
istny raj dl* różnych gagaików.

0 naprawę kopały kościoła 
św. Piotra w Krakowie.

Jak już dornosfaSmy, orkan szalejący w nie­
dzielę 18 b. nu uszkodtfł poważnie najpiękniej­
szą W Polsce kopułę kościoła św. Piotra w 
Krakowi®. Grcwą połofcerńa powiększa pora 
róku, gdyż woda deszczowa przecieka do wnę­
trza, zagrażając stówkom, które zdobią pod­
niebne kopuły, W razie zaś mrozu, zamoknięte 
mury mogą uleds rozsadzeniu. Wspaniały ten 
zabytek architektury treeba ratować natych- 
miart, gdyż każdy dzień zwłoki naraz! go ra 
niechybną rofaę. Ponieważ! idzie o sumę powa­
żną, przeto Bawiąca! się specyalny Kocmfitofc, 
który wydał odezwę do społeczeństwa krako­
wskiego, wzywając je do wydatnych datków 
na oełe reetauracyt tej majeetatycono] kopuły, 
któją w sylwecie Krakowa tak poważnym Jest 
czynnikiem. Składki przyjmuje także Admfad- 
stracya naszego pisma oraz kancełarya Parafii 
Wszystkich śwćętych uL Kanonicza 11 od g. 
3—0. Nadto Konsystiarz Książęco-Blskupi ora® 
Presydyiun miasta udzieliły zezwołemia wikar- 
ryuszowi parafii Wszystkfch Świętych ks. Ja­
nowi Budzie na zbieranie składek przez 8 mie­
siące na koenfca resłauraeyi kopuły na kościele 
św. Piotra  ̂ łniascaonej LW( esasię ostatniej
burzy,

kompanie i  mnsyką I ęsterema karabinami 
maszynowymL

Oddziały wymienione uzupełniały się przoz 
werbunek ochotników, przyozam nie obchodzi­
ło się be* scysyi między werbującymi oficera­
mi Dłuższy czai nie było można stwierdzić 
dokładnego stanu tych fonnaoyi; faktom jest, 
że nie wystarczały one nawet do trzechkrotnej 
zmiany straży przy licznych budowlach, skła­
dach materyałów i t  przedmiotów miliono­
wej wartości, jakie jeszcze po austryakach po­
zostały.

Ponieważ wskutek niodoetatocznogo nadzoru 
kradzieże w tych składach często się powta­
rzały, postarałem się o pomoc milicyi miejs-kiej, 
która jednak po kilku dniach a zarządzenia 
Rady narodowej została cofnięta. Dla bezpie­
czeństwa Dowództwa Okręgowego musiał wy­
starczyć posterunek s dwóch żołnierzy. Uzu­
pełniałem zaś obronę swoją ! otoczenia usta­
wionymi w bramie i na balkonach karabinami 
maszynowymi i granatami ręcznymi, przezna­
czonymi do osobistego użycia.

Pomimo tak trudnych warunków’ wysłałem, 
na usilną prośbę ppułk. Tokarzewskiego, z koń­
com listopada, po telefonicznem porozumieniu 
się i  D. O, G. w Krakowie, jeszcze 2-gi baon 
5 p. p„ 8 armat poL 1 2 armatki pieehotne na 
pomoc do Lwowa.

W międzyczacio nadeszły, jak „Z nieba spa­
dłe"; Legia akademicka pod komendą rotm. 
Kozickiego, kompania por. Drapelli z Żywca 
i szwadron rotm. Dunin-Borkowskiego z Dębi­
cy, utworzone głównie dzięki energii i inicyst- 
tywie swych dzielnych komendantów.

Jak' sio później dowiedziałem, udawały się

K R O N I K A .
GL ZAPOLSKA A TEATR KRAKOWSKL
Ze zmarłą świeżo znakomitą pisarką łączyły 

teatr J. Słowackiego długoletnie stosunki Na tej 
scenie odbył się jej debiut w r. 1895 w „Kaśce 
Karyatydzie". Odtąd teatr krakowski przez 
szereg lat wystawiał pierwszy nowe utwory 
Zapolskiej i tak: „Żabusię", „Małkę Szwarcen- 
kapfi*, „Tamtego" (który po sezon 1917/18 
doszedł do liczby 82 przedstawień), „Jojnego 
Firułkesa", dziewiczy wieczór4*, ,Jana Ko­
chanowskiego", „Sybir". Następne jej dzieła:' 
„Mężczyzna", „Moralność, pani Dulskiej", „Ich 
czworo**, „Sklz", „Panna MaliczewBka"; „Ca­
rewicz" grane były przeważnie najpierw na 
seenie fcrak. Liczbą przedstawień w teatrze 
krak. praewyższają Zapolską tylko Wyspiański 
i Rydel

Prze* dwa ostatnio sezony Pawlikowskiego 
1897/8 pracowała Zapolska na scenie krak. ja­
ko art. dram. Z okazył jubileuszu 25-Iecia tea­
tru Słowackiego otrzymała obok Rittnora, Pc- 
rzyńakiego I Przybyszewskiego jubileuszową 
nagrody

„BEZ KOMPROMISU®.
Prof. Ign. Chrzanowski bwtócS nam uwagę, 

Że w artykule, nadesłanym nam przez Sodalicyę 
lwowską p. t. „Bez kompromisu", przypisane 
zostały prof. Juliuszowi Kleinerowi poglądy, 
sprzeczne s tem, co^prof. Kleinea* napisał w 
ą**oim eziklcu o 'Andrzeju Niemejewskim 
(w ^Słowie Poisldem” % dnia 2B listopada). 
Po ponownem odczytaniu tego szkicu stwierdzi­
liśmy, że prof. Chrzanowski ma słuszność, Dr 
Kleiner bowiem najwyraźniej odrzuca stanowi­
sko „Legend", formutując swój sąd o niich 
w tych słowach: „Niemojewski zniszczył war­
tość Legend, nie okiem wiary patrząc na Chry­
stusa, leca szkiełkiem Remana”. Twierdzenie 
więc, jakoby sąd o Niemojewsldm, wypowie-, 
dziany prze* prof. Kleinera, był i  uczuciami 
katollckiein! niezgodny, wynikło widocznie 
z pobieżnego odczytania charakterystyki 
wstępnej |  wobec całości szkicu ostać się nie 
może.
TAJEMNE ZEBRANIE „BADACZY PISMA 

ŚWIĘTEGO*.
Od pewnego czasu pojawiło się na terenie 

Krakowa kilka osobników, usiłujących szerzyć 
nową naukę religijną wśród niższych warstw 
naszej ludności Osobnicy ci, Jako przedstawi­
ciele „Międzynarodowego Stowarzyszenia bada­
czy Pisma św.n, rozgałęzionego w Ameryce, 
zbierają się potajemnie w mieszkaniach prywa­
tnych i urządzają odczyty o noweg wierze, do 
czego używają podręazników, jak: „Wykład
Pisma św.", „Boski plon wieków”, Pytanie do 
Boskiego plonu wieków” i t. cL Książki te, wy­
dane w Ameryce prze* wspomniane Stowarzy­
szenie, tłumaczą różne kwe&tye religijne i taje­
mnic® wiary fałszywie i bardzo dziwacznie.

Policya krakowska, fctóra od samego począ­
tku Modzi zabiegi propagatorów nowej religii. 
wykryła; w ostatnich dniach tajemne zebranie 
sekcia-rzy, odbywające się w lokalu przy u i 
Kącik 2. Uczestnicy zebrania, w liczbie około 
40 osób obojga płci, przysłuchiwali się odczy­
towi którego prełegfmtami byłlt Stanisław

W tym czasie jeszcze inne oddziały % zachod­
niej Galicyi samorzutnie na odsiecz Lwowa, 
zostały jednak w drodze przez Kraków na roż­
ka* tamtejszych władz wojskowych rozbrojo­
ne I wcielone do formacyi, które tam tworzo­
no. Reszta, przeważnie wolontaryusze, powró­
ciła do domu.

L e g i a  a k a d e m ic k a ,  składająca się 
prawie * samych niewyćwiczonych, chociaż do­
brze umundurowanych i uzbrojonych wolonta- 
ryuszy, przybyła pierwsza pełna zapału w nocy 
dnia 22 listopada 1918 r. Wysłałem ją natych­
miast do Sądowej Wiszni dla zabezpieczenia 
świeżo otworzonej linii kolejowej * Przemyśla 
do Lwowa.

W tym samym celu wysłałem szwadron rot­
mistrza Dunln-Borkowskiogo, jako oddział lot­
ny do Mościsk, zaś kompanię por. Drapelli do 
Niżankowic, celem zabezpieczenia podjętego na 
nowo po wypędzeniu band ukraińskich i po 
naprawie toru ruchu kolejowego między Prze­
myślem a Chyrowenu

Miasto to, pozostając® od początku napadu 
ukraińskiego w rękach Ukraińców, zostało 
w tym czasie zajęte niespodziewanym atakiem 
przez oddziały * Sanoka podpułk. Swobody 
i kapitana Hofmana, składające się z ochotni­
ków % Borysławia, Krościenka i Sącza, oraz 
Sanoka, przyczem znakomite usługi oddał po­
ciąg pancerny, zbudowany w warsztatach ko­
lejowych sanockich.

W samym Przemyślu główny ciężar służby 
bezpieczeństwa spoczywał na oddziałach por. 
Kazubsfciogo. Oddziały to składały się przewa­
żnie z (Jawnych oficerów i żołnierzy legiono­
wych i aiLstryackićh, ze studentów szkół śred­

Wypych (kufc 29) ] Jan Kusina (R,t 80), robo­
tnicy. Oha,j zaprowadzeni r*a nolkyę, podali, że 
celem ich zebrań jest ,ązor£enie wiary Chrystu­
sa". Po kilku dniach paiicya wykiryła w Wspo­
mnianym powyżej domu nowo zebranie, a pre­
legentem był Ryszard Motylewicz (lat 30), ró­
wnież robotnik. Ponieważ zebrania te odbywały 
się bez odpowiedniego zezwolenia kompeten­
tnej władzy, przeto nie dopuszczono do dal­
szych wykładów, a wspomniana głosicieło nowej 
wiary (pociągnięci będą do odpowiedzialności 
za niesr/stosowame się do przepisów.

Kraków, 23 grudnia.
ZBLIŻAJĄ SIĘ ŚWIĘTA BOŻEGO NARO­

DZENIA! Najświętszym obowiązkiem każdego 
Polaka jest zakupywać wiazełldego rodzaju po­
darki na Gwiazdkę i towary świąteczne jedynie 
tylko u polskiego kupca chizościjaninal Nie­
chaj nikt z Was nie uchyli się od togo oby­
watelskiego czynu, będącego niezbitymi dowo­
dem, że hasło „Swój do swego" je3t nie pró- 
żnem słowem, lecz realnym wyrazem naszych 
uczuć i chęci, mających na ctelu popieranie na­
szego polskiego handlu i przemyski Do tego 
pięknego obywatelskiego czynu nawołujemy 
Was. Zarząd „Rozwoju".

Plakaty powyższej treści (rozlepiło wczoraj na 
murach Krakowa Tow. „Rozwrój”.

LINIA TELEFONICZNA Z WARSZAWĄ 
NIE NAPRAWIONA OD 5 DNL Rzecz to nie­
słychana, niczera nie dająca się usprawiedli­
wić, ażeby linia telefoniczna od niedzieli do 
czwartku nie funkeyonowała między Krakowem 
a Warszawą! Przeszedł wprawdzie sihy orkan 
w kierunku * północy na połud., ale niedbar 
łośó i lekceważenie w naprawie linii tym ra­
zem osiąga nieptaktykowany rekord Przez dni 
pięć j es tośmy pozbawieni wiadomości ze stoli­
cy; tuszymy wreszcie, iż kom.petesdne czynniki 
położ% kres tym niebywałym praktykom 1 do­
łożą starań diLa ptrr/̂ ywrócenm normalnego ru­
chu telefooiicznego % Wan&zawą.

RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY. Zaledwie je­
den tylko dzień dzieli nas od wieczoru wigi­
lijnego. Im bardziej zbliża się ta chwila, tem 
więcej wtzraaga się ruch przedświąteczny. Lu­
dzie gorączkowo czynią zakupy, nieraz bardzo 
wymyślne. Np. w sklepie przy ul. Szczepańskiej 
nabywają wiele maku, a potem w sie«nl tego 
domu na ustawionym wielkim młynie, wśród 
cisnących się gospodyń, miele się ten mak za 
odpowiednią opłatą. Na miejscach sprzedaży 
ryb w mieście I na t. zw. rybim placu przy wiel­
kich kadziach, w których pluskają złote karpie, 
czynią porządek wśród publiczności policjanci 
I pilmie baczą, by przekupnie za 1 kg. tego sma­
kowitego artykułu pobierali ustanowioną c&- 
nę —- 775 Mk. La« jodłowy w Rynku od stro­
ny kościoła Maayacldego * dniem każdym rze­
dnieje, gdyż drzewka zyskują chętnych nabyw­
ców, którzy kupują nora* nawet po k lka sztuk. 
Również wielkim pokupem cieszą się opłatki, 
bez których nie obejdzie się oni jedna rodzina 
polska w wieczór wigilijny.

POMNIK KOŚCIUSZKI « dniem dzfaiejszym 
ustawiony soetaJ prowizoryccaiie na barhaka- 
ni® na Wawelu. Praca koło przeniesienia Jego 
trwała niespełna 2 tygodnie w najcięższych 
warunkach atmosfeiyaznych, dokonaną Jednak 
została BECzęślirid® i be* uszkodzeń. Przy tej 
sposobności okaaało idę, że pomnik wymagał 
koniecznej restauracji A- mianowicie ' żelazna 
rama podstawy poarm^ca była przez rdzę mo­
cno ©niszczona. Prawie wszystkie nity I śruby, 
również przeważnie żelazna, zniszczone były 
prze* rdzę 1 grynszpaau Wszystkie te manka­
ment* usunięto. Podstawa * nowego drzewa 
traktowaną jeat jolko ptrowiaoryum wobec. tego. 
że pomnik tylko prowizorycznie stanął w tem 
miejscu, tak szczęśliwie zresztą uwydafcnia jącem 
wszystkie zalety, a maskującem ujemne strony 
rzeźby. Koszta przeniesienia wyniosły koło 
120.000 Mk„ z czego część pokryje komitet bu­
dowy pomnitka.

OSOBISTE. Prezes sądu apelacyjnego, Wła­
dysław Wolter, wyjechał na kilka dni do Lwo­
wa. ,  Kierownictwo sądu apelacyjnego objął za­
stępczo wiceprezes sądu apeL, Mieczysław Tu­
ro wioŁ y !

ARTYŚCI KRAKOWSCY W CIESZYNIE, 
PoniosUbiny ni.edav/iio o występie krak. chóru 
akademickiego w Cieszynie, który spotkał się 
z gorącem przyjęciem. Wczoraj znów* występo­
wał w Cieszynie z wiclkio.m p^owodzeniem ze4 
spół teatru im. Słow*ackiego. Odegrano „Brzy­
dki Ferrante".

WYZYSK W HOTELACH KRAKOWSKICH, 
Osoby, przyjeżdżające do Rralcowa, żalą się, że 
ceny za pokoje w tutejszych hotelach są naj­
wyższe z opłat za hotole we wszystkich innych* 
miastach polskich. Po<lezas, gd^ za pokój pla- 
ci się w hotelach w Warszawie przeciętnie 500 
marek za dobę, w Krakowie hotelarze żądają* 
1200 Mk. i więcej, co gorsza, że w niejednymi 
z krakowskich hoteli czystość pozostawia wiele' 
do życzenia, wobeo czego pobieranie powyin 
szych cen jest widoczną lichwą. Możeby mia­
rodajne czynniki położyły_jnareszcie kres tema! 
oburzającemu wyzyskowi naTkiescaniach praei 
jezdnych.

OŚWIETLANIE SIENI I SCHODÓW. Magi­
strat przypomina, że administratorzy realności 
obowiązani są oświetlać sienie- i schody od 
zmierzchu do godziny 10 wieczór, a scliody 
ciemne nawet i we dnie. Winni zaniedbania 
pociągani będą do surowej odpowiedzialność^ 
karnej, przyazom w razie nieszczęśliwych wy­
padków, spowodowanych nieośwletleniem. na- 
rażą się właściciele na odpowiedzialność kamoa 
sądową^

NOWE CENY NAFTY I BENZYNY.
straż zawiadamia, że a powoda podwyź__
przez rząd podatku spożywczego do kwoty 
Mk. od 1 kg. nafty i benzyny, cena nafty wyi 
n03i obecnie w sprzedaży deitalLcfzcej 138 MTr'j 
zaś cena bemzyny .do prymusów 232 Mk.
1 litr.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA DWORCOi 
Wczoraj, w chwili gdy pociąg warszawski wjeż­
dżał na peron, jeden ? pasażerów, niejaki p. ślękj

nich ł skautów, którzy brali udział jee«*e 
w wypędzeniu Ukraińców * Przemyśla. CS mło­
dzi, uzbrojeni chłopcy « zawadyacką miną, mi­
łujący służbę wojskową aż do fanatyzmu, 
urządzający najczęściej niepotrzebnie strzelani­
nę po nocach, przyczyniali się w znacznej mie­
rze do utrzymania w karbach ciemnych, wro­
go nam usposobionych rzesz ukraińskich I syo- 
nistycznych w mieście.

Por. Kazubski od samego początku mego 
dowództwa działał na własną rękę/ wykony- 
wująo te tylko z moich rozkazów, które uwa­
żał za stosowne, a jako zapalony ideowiec, 
pragnąc dla eksperymentu wprowadzić w życie 
teorye z Tewolucyi rosyjskiej, utworzył na Za- 
saniu, bez mojej wiedzy, wraz z innymi człon­
kami partyi socyaliistycznej, „ K o m i t e t y  
ż o ł n i ę r s.k.i.e‘‘, które z wiedzą Rady Naro­
dowej b r a ł y  u d z i a ł  w posiedzeniach B.a- 
d y  r o b o t  n Lc.z.ej w Przemyślu.

Na ape-l mój do jego miłości Ojczyzny, \t któ­
rą nie wątpiłem, oświadczył, żo słucha tylko 
kom. Piłsudskiego. Zwróciłem się tody za po­
radą ks. Panama do Naczelnego Dowództwa 
w Warszawie, stamtąd jednak odpowiedź nie 
nadeszła. Tymczasem unikałem wszelkich za­
targów * por. Kazubskira, spodziewając się, że 
sprawa * czasem sama się ułoży. W następ­
stwie znosiłem się z nim tylko przez podpułk. 
Słupskiego, dowódcę pow. Przemyskiego, a je­
dnocześnie mego zastępcę w dowództwie 
Okręgu.

Stosunek nasz do por. Kaznbskiogo niechaj 
ilustruje dzieje wyprawy na Niżankowico (je­
śli się nie mylę — 27 listopada). Zajęcie tego 
pobliskiego miasteczka było tom koniecznioj-

. ------------- ->3 reki i lewej nogi P<tó
gotowie ratunkowe przewiozło ofiarę wypadku dfl 
szpitala św. Łazarza.

WALKA POLICY ANTA Z BANDYTĄ. Wczoraj 
po poł. a pociągu, przychodzącego i  Zakopanego  ̂
jeszcze przed stacya Bonarka wyskoczył jakiś oso- 
bmk % pakunkiem 1 począł uciekać w stronę ŁW 
giewnik. Zauważywszy to jeden i policyantówJ 

w pogoń za uciekającym. Ścigany wyw(
-  *er I dał ktlka strzałów w kierunku po^

lieyanta, na które ten również odpowiadał strzał 
łftinL Bandyta znikł w okolicznych zaroślach. Pod* 
czae przeprowadzonej natychmiast obławy przy*' 
trzymano leżącego w ńuroślach, w kałuży błotaJ 
opryszka. Jak stwierdzono, jeat to many włamy? 
vct©z, Jan Gajec. Wracał on te zdobyczą z wyprą*! 
wy złodziejskiej, którą urządził sobie na PodhaSS 
Gajca odstawiono do aresztów.

WŁAMANIE DO 8KŁADU SKÓR. Onegdaj ś  
nocy przes dach domu. gdzie mieści się Ukłajs 
skór Tiszlowitza, weszli jacyś ałoozyńcy i sk n f  
wielką ilość skór, wartości 1 i pół miliona m * 
Stróż domu zauważył uchodzących włamyi 
i począł ich ścigać, jednak opryizkl mttrU u 
mnościaoh nocy.

NIEUDAŁY WYSTĘP KIESZONKOWCA. Wctot 
raj podczas targu na Rynku fil-letni Józef FeluĄ* 
grajsująo między kupurfącymi. wyciągnął ■ Hester* 
paltota Fr. Szelągowi portfel % kilku tysiąc*! " 
marek. Okradziony puścił się w pogoń za Felusia 
i przytrzymał go wśród dmarwek pod Sukienek 
nu. Felusia aresztowano.

NIEUDAŁB WŁAMANIE. WaonJ do domu 
M. ' Pietrzyków®] przy uL Jasne] L 1, w cł 
obecności właśdcielki mieszkania, włamał 
20-lefcnI WŁ BtrychalskL Strychałaki olcho 

począł plądrować s 
igo pokoju nadeszł

    wchodzącej, 8tryc,.-^,
się do ucieczki, czemu jednak przeezkodzRi domo­
wnicy, nadbiegli na krzyk p. P. Niefortunnego' 
włamywacza oddano w ręce pohcyi

£ Polski ! s® świata.
SPROSTOWANIE SPROSTOWANIA, 

wy objaw daje się zauważyć if oatatoich eaa* 
saoh wśród prowodyrów sooyalietycznych. Jslji 
wiadomo, wielu c nich jest żydowskiego pofcj 
chodzenia. Otóż albo oficjalni® dają gih 
ochrzcić (!), jak p. Pari, redaktor ,,Robotnikii$ 
w Warszawie, albo, będąc żydaani, przybra® 
sobie tylko polskie nazwisko, aby to zbytnioj; 
robotnika nie raziło. Podobnie ma się sprawa] 
z p. Mieczysławem Bobrowskim, działającym] 
wśród górników węglowych ! salinarnych* 
w Wieliczce. Kiedy prze* ostatnie dwa latat 
podawało się jego nazwisko w chraaścijań&kichf

..................   i

aż®, że Ukraińcy rzeczywiście zagrażali stano. 
tąd samemu Przemyślowi. Wiedział o tem doą 
brze por. Kazubski, jak również, że wyprawa/ 
ta nie może się obejść bez jego oddidałów*! 
Udział ich jednak uczynił zależnym od tegOw 
czy sam będzie dowodzić wyprawą. Zgodziłeaą 
się na to w porozumieniu z podpułk. SłupakimJ 
zastrzegłszy sobie tylko, że podpułk. Słupek! 
weźmie udział w akcyi, W przeddzień wym-j 
szenia zachorował por. Kazubski 1 zażądał, by 
z powodu tego odłożyć całą akcyę. Nie zgodzR 
łem się na odłożenie wyprawy. Por. Kazubekiew 
go zastąpił inny oficer z jogo oddziałów. Ek»< 
pedycya powiodła się, wyparto Ukraińców z NI- 
żankowic I wzięto kilku jeńców. Po naszej stro» 
nie było sześciu zabitych I kilku rannych.

Wieczorem 29 listopada zjawiła się w Dc^ 
wództwie delegacya żolnieray por. Kazubskio*. 
go, przyprowadzona przez komendanta plaotf 
por. Ducha, skarżąc się, że Ich w mieście na* 
ż y w a  j ą  „b o 1 s z e w i k.a.m.i“ lub „czerwc^ 
ną gwardyą" czem oni nie są, ani być nie chcą; 
Nie wątpiąc ani na chwilę, że przyczyną tych 
przezwisk były „Komitety żołnierskie", jaldsf 
tworzono na Zasaniu, udałem się natychmiast] 
z ową delegacyą do Rady Narodowej z prośbą' 
o wyjaśnienie w tej sprawie. Nie wiedziano 
z początku, co z tom zrobić. Dr. Lłebcrmau 
uczynił mi zarzut* że im takiomi głupstwami 
czas zabieram, ktoś inny zauważył, że to spra-* 
wa wewnętrzna wojskowa, czemu jednak za­
przeczyła uwaga innego członka Rady, któr£ 
podniósł, te wprawdzie zezwolono „Komitetem 
żołnierskim" z Zasania brać udział w posie.ize- 
niacli Rady robotniczej, źo jednak z pozwolę-! 
nia tego mO}?ły one raz tylko skorzystać.
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gazetkach robotniczych (Robotnik Potoki. Ruch 
R ob ©troczy) i w setkach ulotnych ooluzw w 
WieSczee, Bochni i Ł d. — że jest i y d e m -  
p r z e o h r z t ą  i że się dawniej nazywał Ma­
rie Bober. p. Bobrowski na to wcale nie rea­
gować, potakując istotny stan rzeczy. Dopiero 
kie&y w ostatnich dniach znaną wszystkim M- 
stoiy-ę co do jego pochodzenia podał „Głos 
Narodu" w korespondencyi % Wieliczki, p. Bo­
browski, i d ą c  sa  d u c h e m  c z a s u ,  napisał 
sprostowanie, przyłączając ogólnikowe dane 
o rzekomem swpjem rzymsko-katollckiem po- 
chodzeniu od samego urodzenia.

Niestety, dawne zapiski gazeciarskłe mówią 
co innego. Oto, oo czytamy w nr. 40 „Robotni­
ka Polskiego*4 z 26 października 1919 r., sta*. 8, 
w artykule ,z okręgu wielickiego44: „Kto jest 
apostołem górników w Wieliczce!". W nr. 11 
pisma, tygodniowego „Hasło Polskie44 na sir. 4 
(?_ 1919) czytamy krótką a wymowną notatkę 
p. t.: „Źa obrazę aatmfi potoktej". W Niepoło- 
laieaeh pod Krakowem został aresztowany na 
wiecu za- obrazę armii polskiej socyałtota Bo- 
browskk ż y d - p r i e o h r z t a ,  któjy nazywał 
się dawniej B ob e.r. Szkoda, to nie podano, 
jak mu dawniej było na imię: Mojsie, ozy 
SzwuL., Interwencya posłów socyalistycsnycŁ 
spowodowała uwolnienie Bobrowskiego^,

Oto jest najlepsze sprostowanie.-
ORGANIZATOR PRZEMYSKIEJ „TRZY­

NASTKĘ*, główny sprawca napadu rabunkowe­
go na osobę p. Tad, Zawadzkiego przy uł. Kur­
kowej we Lwowie, Alojzy Masoher, został juł 
osadzony w więzieniu ś&edowm pitzy uL Bato­
rego wg Lwowie. Liczy on lat 28, jest ntenkoń- 
f̂ /c/Tiym handlowcem, zajętym obecnie jako sRa 
pemocnicza w sądzie wojskowym w Przemyślu. 
Gdy na wiosnę r. b. był zajęty w tym samym 
cha rakierze w sądzie wojskowym we Lwowie, 
był -nia, pod nieobecność p. Zawadzkiego, w je­
go mii^zkaniu zaproszony przez sublokatora 
p. Zawadzkiego, Mieszkanie to, dostatnio urząr 
dzone, zrobiło na Masoherae takie wrażenie, 
że postanowił je okraść, a myśl ta udała być 
ten* właśnie wcielana w czyn. Nieudolni wspól- 
niey Mas eh era „popsuli* Oprawę.

ARESZTOWANIE AGITATORA BOLSZE­
WICKIEGO. Przed kiłku dniami organa wy­
wiadowca© d efenzywy policyjnej wpadły na 
trop bardzo niebezpiecznego agitatora komuni­
stycznego. nazwiskiem Ludwik Grabowski, 
który od kilku już miesięcy uwijał się po 
wszystóoch niemal centrach fabrycznych wśród 
robotników i uprawiał propagandę botozewi- 
okn. Zakładał on tam kółka komunistyczne.

Grabowski miał był wysłany do Małopolski 
pr:’ ■ /• centralny Komitet komunistycaDy w War­
szawie., od którego otrzymywał olbrzymie 
sumy pieniężne na działalność agitacyjną. Po 
długich poszukiwaniach udało się podicyi arep*- 
tować Grabowskiego w Jaworznie, gdzie zamie­
rzał również utworzyć organizaoyę tomuni- 
st,vf?,na.

RZEKOME ^BOJÓWKI NAR. DEM. W PO­
ZNANIU, poruszone we wniosku nagłym p. 
Hertza, istniały, jak się okazuje tylko w łma- 
ginacyi wystraszonych „enperowców". Wyde­
legowana w tym celu na miejsce specyałna ko- 
mkęv ci sejmowa, uznała, to mrauty N. P. R. 
są zupełnie bezpodstawne.

CENY W ZAKOPANEM. Jak sfę towiadu- 
jemy, powiatowa Komisy a badania cen w No­
wym Targu zajmowała się w ostatnich dniach 
ustaleniem cennika dla restauracyi, pensyonar 
i ów i hoteli w Zakopanem. Dla pensy onatów 
ustałem o ceny dziennego utrzymania: w grupie 
I — 000 Mk., w n  — 800 Mk., w HI — 700 Mk

Ceny pokoi z dwoma łóżkami, z usługą i po­
ścielą 300 do 500 Mk., a jednem łóżkiem 
od 150 do 350 Mk. Osobno liczy się za opał 
300 Mk. dziennie. Ceny te obowiązują a i do 
dalszego zarządzenia.

GLOS NIEMIECKI O USTĄPIENIU GEN. 
NIESSEL*A. „Berlinw Tageblatt** donosi 
swym czytelnikom, że przewodniczący między­
narodowej komisy! niemiecko-polskiej, gen. 
Dup os t, przybył do Warszawy, gdzie zostanie, 
j: > gon. NiessePu, szefem wojskowej mtoyi 
francuskiej. Gen. Niessel ustępuje ze swego

stanowiska „ku wielkie] boleści nacyohalisty­
cznych stronnictw prawicowych4*, Pogrodem zaś 
jego ustąpienia ma być —* zdaniem cytowane­
go dziennika — „pogorszenie się jego stosun­
ku do kót otaczających Piłsudskiego*.

BOLSZEWICKA SPRAWIEDLIWOŚĆ. W M u  
81 października r, h. w Słołbcach wylądował 
lotnik jbotezewlckĄ Edward CzepojwŁea ^
0 ozem w swoim casusie donosiliśmy *** | oddał 
się w ręce władz polskich, m^ąo dosyć „raja” 
bolszewickiego. Obecnie nadesEła do Warszawy 
wiadomość, to w Odessie bolszewicy w dniu 
6 listopada r. b. zaocznie osądzili Ozepawieza
1 na mocy wyroku tegoż sądu r azstrz alałt 
żonę Czepów ioza, Aleksandry w  Tak wygląda 
SpauwiedŹwoźć botowwicfcich twórców: *oowe. 
go ładu4'

METROćP. 8ZEPTYCKI OBRABIA AMERY­
KĘ. „Wperod” donosi za dzienadkaimi amery­
kańskimi, to prets. Holding przyjął na pół­
godzino mn poduchudn dnia £1 listopada b. r. 
metropolitę Szeptyckiego. Tego samego dnia 
odbył metropolita Szeptycki dłuższą konferen- 
cyę x sefcretaraem stanu Hughesem, następnie 
zaś s sekretarzem stanu dla spraw handlowych 
Hooverem.

JAK NIEMCY PAMIĘTAJĄ O SWYCH 
WETERANACH. Dzienniki niemieckie dono­
szą, to w miejscowości Greussen, w Turyngii, 
m id i jednego dnia: niejaki Klrchner. b. wo­
źny gminny, weteran z 1866 i 70 roku, oraz 
Jego syn, który utracił wzrok w czasie obecnej 
wojny. Jak obdukey* wykazała, o b y d w a j  
s m a * l l  z g ł o d n i

b  M ato  teMMdad^, 
OFIARNOŚĆ OJCA ŚW. BENEDYKTA XV. 

Pisma wiedeńskie donoszą, że Ojciec św. przy­
słał na ręce kardynała Księcia-Arcybiskupa 
dra PIffla pół miliona lirów, celem ulżenia nę­
dzy w Wiedniu. Oprócz togo przysłał Papież
25.000 Krów wiedeńskiemu nuncjuszowi, 
z przeznaczeniem tej kwoty na podarunki świą­
teczne dla ubogiej d ziatw y wiedeńskiej.

fawlatoaieala 1 komf*st&«ty.
TOWARZY8TWO ZAGRÓD DLA POLSKICH 

INWALIDÓW im. Tadeusza Kościuszki w Kra­
kowie na posiedzeniu wydziału w dniu 19 b. m. 
uchwaliło udzielić zasiłki i pożyczki w kwocie
790.000 Mk. 18-tu Inwalidom na założenie warszta­
tów. a to: 6 szewskich, 6 krawieckich, 2 ślusar­
skich, 8 zegarmistrzowskich l 8 introligatorskich. 
Nadto udzielono dwom kandydatom na sklepy
100.000 MŁ, 4-em na zabudowani gospodarcze
280.000 Mk. oraz nadano granty dwom Inwalidom; 
razem obdzielono 25 inwalidów gruntami ł kwotą
1.170.000 marek.

Z KRÓL. WĘO. KONSULATU W KRAKOWIE 
podają nam. co następuje: Wszyscy cl węgierscy 
poddani, których gmma przynależności traktatem 
w Trianon od Węgier oderwana, a do innych 
państw wcieloną została, mogą na życzenie nadal 
pozostać węgierskimi poddanymi. Czas do wnie­
sienia opcyi trwa do dnia 26 czerwca 1922 roku. 
To samo prawo opcyi odnosi się do wszystkich 
tych osób. która pochodzą z rasy węgierskiej, któ­
rych rodzinną mową jest mowa węgierska, a któ­
re przedtem w jednej z dawnych anetryacklch pro­
wincji iub Bośni i Hercogowinls miejece przynale­
żności posiadali. Wszystkie te osoby, które chcia­
łaby skorzystać s prawa opcyi zechcą się zgło­
sić do król węg. konsulatu w Krakowie, przy ul. 
Lubicz 1.(21.

SPIRYTUS REKTYFIKOWANY DLA STOWA­
RZYSZEŃ. Spółka zjednoczonego przemysłu spiry­
tusowego we Lwowie (Kościuszki 7) wyda koope­
ratywom urzędniczym (państwowym 1 gutonom'cz- 
nym\ orna społecznym, instytucyom finansowym, 
bankom, redakcjom czasopism I związkom robo­
tniczym w całeg Małopolsce, na cele lecznicze, po 
pół litra spirytusu nierozcieńczoncgo, po cenie 
8150 Mk. za litr czystego alkoholu. Celem uzyska­
nia przydziału, należy wykazy bezzwłocznie prze­
słać wprost rzeczonej Spółce.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze eegMkl wawelskie ufundowali: 1580-tą 

Janina ł JózeT^Zborowecy, W&rezawa; 15Sl-szą 
Resursa obywatelska w Warszawie; 1582-gą Kra­
jowy Dom handlowy G. Okoński i Ska; 1533-cią 
pamięci ś. p. inżyniera Konstantyna Henneta — 
Koło Karlsruheóczyków; 1534-tą ukochanemu pro­
fesorowi Stanisławowi Noakowaklemu — słucha­
cze architektury warszawskiej; 1535-tą Zjazd Koła 
Lłpszczan w Warszawie 80 paźdz. 1921 r.; 1536-ta 
urzędnicy 1 urzędniczki Ministerstwa pracy i opieki 
społecznej; 1537-mą pracownicy Ski akc. handlu

Eiomlopłodaml w Waam&wie; 1533-mą imienia 
Stani&i&wft f̂ efciięnKTskiego; 55^-tą dla uczcsienia 
dnia imienfei i. p. Edwarda Dsiecholńakie^’0 — to­
na 4 dzieci; 1540-tą wspó»łpmcownicy Banku dys­
kontowego warszawslsiego testytucyi centralnej 
wraz (  oddziałami tr Warszawie — * okazyi 
59-lecia tetrfecia banku; 1541-ezą Z. i E. Lewen- 
stemowie; 154 -̂gą w dniu ślubu czeta Kazimtem 
Główcsewsklego —* współpracownicy firmy W. 
GłówczeweM, Warszawa: 1543-eią Józefina i ELt!- 
iniers Główczeecy w anlii ślubu swego; i544-tą 
zecemia ^.uryera Warszawskiego44; 1545-tą urzę- 
dy pocztowo-telegraficŁue okr. Dyr. poe«t i tele­
grafów se Lublinie —- wpłacając po 80.000 Mk. za 
cegiełką

ą

Podziękowanie.
W uaupehdenhi notatki o powiększaniu 

ochroniki na Grzegórzkach dodajo sięy oo na­
stępuje*:

Z pomocą skutocamą pospieszyły Zarządy tu­
tejszych fabryk. I tak, fabryka „Zieleniew&kie- 
gó* złożyła na ten cel 220.000 Mk„ a fabryka 
„Odlew** 100.000 Mk„ P. T. H. 50.000 Mk. 
1 dwie beczki cementu. Za względną cenę do- 
stancayły cegły firma „GKittmann’4 z Dąbia 
i Bank Hipoteczny z cegielni w Łagiewnikach. 
Wapna jeden wagon darowała gmina ni. Kra­
kowa za pośrednictwem wlceprez. p. Rollego. 
Firma „Agrodyn&mo” inż. T. Kieczlcowskiego 
przeprowadziła badnteregowriie instalaeyę elek­
tryczną.. Roboty stoi areki e za umiarkowaną ce­
nę wykonał p. W. Meresiński, a roboty ślusar­
skie p. J. Pogorzelski % Grzegórzek. Poparli 
sprawę ochronH także ur&ędnicy i robotnicy 
z fabryki „ZieUeniewekiego*4. Za co wszystkim 
P. T. Ofiarodawcom składa Komitet w imieniu 
biednych 'rodzin, potrzebujących ochronki, 
szczere „Bóg zapłać”.

Repertuar teatru miej. fasa 9. SfoweeleSeg*.
Piątek 23 b. uu „Straszne dzieci*4 Rostworow­

skiego.
Nicdzela 25 b. m.: „Betleem", jasełka Rydla, 
Poniedziałek 26 b. ni.: Po południu „Betleem44, 

wieczorem „Dzieje salonu" Wroczyńskiego.
Wtorek 27 b. m.: „Straszne dzieci;4.
Środa 28 b. m.: „Brzydki Ferrante".
Czwartek 29 b. ra.: „Straszne dzieci".

Miejski teafn Rpera i ©perełka.
Piątek 28 b. m.: „Baron Kfanmel44.
Niedziela 25 b. m.: Po południu „Halka44, wie­

czorem „Szkoła miłości".
Poniedziałek 26 b. m.: Po poŁ „Baron Kimmel", 

wieczorem „Rigoletto44.
Wtorek 27 b. m.: „Gawaleria" i pajace41.

Repertuar „Nowości4*.
Piątek 23 b. m.i „Słowik hhzpański44.
Niedziela 25 b. m.: Po pohidndu ,jCnotliwa

Zuzanna44, wieczorem „Słowik hiszpański".
Poniedziałek 26 b. m„ Po południu „Cyrkówka44, 

wieczorem „Taniec szczęścia".
Wtorek 27 b. m.: ,JSTiech modo djabll w^zmą". 
Środa 28 b. m,: „Słowik hiszpański44.
Czwartek 29 b. m.: (Premiera) „Urszula".

z p i e  Osbrytli Zapolskiej..
LwóW* (A. W.) Dziś o gcwlz. 10 przód po­

łudniem odbył się pogrzeb Gabryel! Zapolskiej 
przy udziale przedstawicieli miasta, reprezen­
tantów nauki I sztuki oraz tłumów publicano- 
ści. Delegacja młodzieży jugosła^iiaimkiej 
złożyła na trumnie zmarłej wieniec.
FUNDACYA „LEKTORA** KU UCZCZENIU 

PAMIĘCI G. ZAPOLSKIEJ.
Lwowski instytut literacki „Lektor* złożył 

kwotę pięciu milionów marek na cele fundocyi 
cm. Gabrydi Zapolskiej. Kwota ta jdatna przea 
5 lat oo roku po jednym milionie rozdzielo­
nym na trzy nagrody za trzy najlepsze dzieła 
e zakresu dramatu, poezył lub beletrystyki 
Pierwsza nagroda będzie wynosiła 500.000, 
druga 300.000, traećia 200.000. O wartości da­
nego dzieła decydować będzie specyałna bo- 
misya kotnkureawa. Nagrody wyipłacaae będą 
co roku w dzień śmierci Zapolskiej.

Powyższą fundaeyą^ragrnie „Lektor** zreha­
bilitować eię wobec opinii publicznej, słusznie 
widzącej w „Lektorze54 zorganizowaną propa­
gandę pornografii litórackieg. Brudne wydaw- 
niotwa przyniosły „Lektorowi!" ogromne docho­
dy i dziś ma on odwagę wyznaczać z nich na­
grody dla literatów polskich... Oczywiście żaden 
szanujący polską literafurę i siebie pisarz, nie 
będzie ubiogał się o nagrodę „Lektora’*.

Maska, Utaratara, setaka.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY*. Num«r 

51 w dnia 17 grudnia 1921 zawiera: Gniazdo 
rodzinne IV J. Dębickiego; Nowa brama her­
bowa na Wawelu prof. B. NeakowBkiega; Pra­
wa Potoki do PoDkf (d. c.) prof. St. Kutrzeby; 
Karol Szymanowski i nowa muzyka M. Skoli­
mowskiego; RacyoaiaJiziii i Romantyzm (spra­
wozdanie z I tomu kgiąż&i S. S^potońekiegor 
Adam Mickiewicz i jego epoka) J. Kallenbacha; 
W trosce o kulturę (doli.) S. Ozornowskiego; 
Leteda rezydencja (zerwonych carów E. Fasto- 
wiozr-Zahorskiego; Hist-orya jednego podwórza 
(o. d.) J. Bartldewdcza; Nieco o Meranle* Jubi 
leusz Lutni i dyar. P. Maszy óskiego; Piotrowi 5Ia- 
szyńsldemu A. E ib ^  JubSeusz W. Umińskiego; 
Dział szachowy.

Ryciiuy: Madonna T. Pniezkowskiego; Nowa 
brama herbowa na Wawelu, 8 rycin do art. 
Lutnia; rezyd. czerw, carów; portrety: P. Ma- 
szyńskiogo, A. Czornego i W. Umińskiego.

lypyj&is tjflki u chrześcijan!

ZGON UCZONEGO POLAICA.
Lingby. P. A. T. Prof. filologH słowiańskiej 

na uniwersytecie w Kopenhadze, Koźmowski, 
zmarł w wieku 56 lat. Z 'pochodzenia Polak, 
był wybitnym uczonym ł jako taki oddał wiel­
kie usługi Danii.
! ORKAN NAD MORZEM CZARNEM.

Bukareszt P. A  T. Wczoraj nad Morzem 
Gżarnem zerwała się straszna burza, tak, że 
liczno statki, znajdujące się w porcie Konstan- 
Ą y uległy zupełnemu zniszczeniu. Wiele mniej­
szych statków, oraz łodzi z rybakami, które 
w tym czasie znajdowały się na morsu, zato­
nęło.

W i a d § £ i@ ś e i  g @ s p § f i a r e z f .
1 „NOTY KRIESSA* OBOWIĄZUJĄ W POL­
SCE. Z powodu wzmianki w prasie, P. K. K. 
P. wyjaśnia, że bilety okupacyjne po pół, 1, 
2, B, 10, 20, 50, 100,, 1000 mk. z datą 9 gru­
dnia 1919 roku, podpisane przez zarząd gene- 
rał-gubernatorstwa warszawskiego, & znane 
pod nazwą „rzeczek" albo „not Krlessa44, nie 
przesiały być w Polsce środkiem płatniczym 
i powinny być przyjmowane przy opłacie na 
równi z innymi biletami P K. P.

AMERYKA EKSPLOATUJE ROSYĘ. Finansi­
ści amerykańscy zawarli s rządem rosyjskim 
układ na la4 20, dotyczący wyzyskania bo­
gactw ziemnych Roeyi, ora* dowozu środków 
żywności do Roeyi.

KONIEC SPEKULACYI WALUTOWEJ 
W AUSTRYL ,oStaats Korreepondens" donosi, 
że minister skarbu Ogłosił prowizoryczne roz­
porządzenie, które zakazuje nabywania i sprze­
dawania walut zagranicznych do celów speku­
lacyjnych, jak i do lok acyl w majątkach.

&WIĄTEC2JNE URZĘDOWANIE W P. K. 
K. P. Polska K. K. P. podaje do wiadomości, 
że oddz-iały jej b powodu Świąt będą otwarte 
dn. 24 b. m. od go&z. 9—12 w połujimie. Izby 
rachunkowe w tym dniu czynne nie będą. Dn- 
26 b. m. jako w drugi dzień Świąt oddziały P. 
K. K. P. będą zamknięte.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Przedświąteczne czwartkowe zebranie giełdo­
we odbyło się w usposobieniu dla walut obcych 
1 dewiz mało odmienpem od wczorajszego. 
Marka niemiecka i korona ufam. austayacka, 
tak efektywnie, jak i w przekazach, były pil­
niejsze. Dla dolarów i innych walut tendencja 
zriżkowa. Obroty słabe i z rezerwą. Akcje ban­
kowe i papiery lokacyjne nie budzą zaintere­
sowania.

Z akcyi przemysł o wych, handlowych i gór*’ 
jmczyeh cabywv*aiM> po cerach niezmienionych|! 
Zisknuowski, Cegielski, Tepege, P. T. EL, Pa­
rowozy, Polska Nafta, Glob. Apatyę jaka opaV 
liowala rynek miejscowy, przypisać należy 
brakowi zleceń 5 ciasnocie na rynku plenięii 
njm. Ustała na razie spekulacya akcjami, lecaj( 
za to posiadacze gotówki, ulegając „febris pe^ 
cuniarla44, zwanej danraiej „anrea** lokują goj 
tówkę za wysoką prowizją i oprocentowaniem; 
u różnych spekulantów-pankarzy na krótki* 
terminu. Nowy ton proceder bardzo się rozpot 
wszechnił, a wiele osób nie zdaje sobie eprarw  ̂
lub też ni© chce rozumieć, to uprawia się W, 
ten sposób 1 popiera lichwę.

Szacowania dzisiejsze wyuoeiły: dolary 
rj kańskie 2.700 m., dolaiy kanad. 2000 m j 

ezwajc. 600 m., franld tran. 230 m.,
125 m., lejo £0 m„ mar. nWi. 17 m., cacsk* 
kor. 38 'm„ nicm. austr. kor. 50 fen.

Przekazy: na Berlin 17 m. 75 f., na Prag f̂ 
38 m. 50 fen,, na Wiedeń 53 fen. — Giełda! 
zamknięta do środy 28 b. m.

WYKAZ 83RDY W KRAKOWIE
z fr.te 22 Grudnia 1921 r. łsis
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W końcu oświadczył jednak Dr Uebermon, 
że P. R. N. nie uznaje ani bolszewismu, ani 
czerwonej gwardyi, to przecłwuie uważa Je za 
szkodliwe dla ładu f porządku w miećcie I za 
wrogie tworzeniu Państwa Polskiego. To mi 
wystarczyło; postanowiłem, nie czekając na 
odpowiedź z Warszawy, zrobić natychmiast po­
rządek na ZasaniiL Utwierdziła mnie w tym 
zamiarze jeszcze druga delegacja, złożona 
z pięciu oficerów legionowych s oddziałów na 
Zasaaiu, która wręczyła mi na piśmie zarzuty 
przeciwko działalności por. Kazubeldego, jako 
komendanta pułku. Zaraz więo nazajutrz połąr 
c żyłem tworzące się na Zasanłu dwa bataliony 
(1 i 11) z jednym batalionem, umieszczonym 

vw koszarach Smolki, w jeden „Przemyski pułk 
‘ piechoty nr. 10" pod dowództwem podpułk. 
J a r o s z e w s k i e g o ,  zarządzając równocze­
śnie protokolarne przesłuchanie por. Kazub- 
skiogo, jakoteż ofioeów |  żołnierzy, którzy 
zwracali się do mnie.

To zakończenie eksperymentów, ona utwo­
rzenie, względnie połączenie w jedną całość 
pułku nr. 10 pod komendą doświadczonego pod­
pułkownika Jaroszewskiego, który znakomicie 
opanował sytuacyę, wywołało jak najlepsze 
wrażenie niotylko w pułku, ale 1 w polskich pa 
tryotycznych sferach miasta.

Samodzielną grupę podpułk. Swobody, mia­
nowanego telegraficznie ze Lwowa pułkowni­
kiem prze* gen, .Roję, wstrzymali pod Falszty- 
nem Ukraińcy. Pod wpływem złych warunków 
poczęła się szerzyć wśród niej niesubotrdynar 
cya. Nowosądecka kampania odmówiła pierw­
sza posłuszeństwa. Przysłano ją z Chyrow*a, do 
Przemyśla, a stamtąd odprawiłem Ją natych­
miast do Nowego Sącza. Do Ghyrowa wysła­

łem na pomoc, pomimo trudnej własnej sytua- 
cyi, dwie kampanie i  czterema karabinami ma­
szynowymi I dwowa działami pod komendą 
kap. Zwoniarea; chorego podpułk. Swobodę 
zastąpił podpułk, Bielecki Na miejsce tych 
dwóch kompanii sprowadziłem jedną kompa­
nię * Jarosławia.

Pod naporem Ukraińców; a może racaej pod 
wpływem przesadnych wieści o Ich sile, opu­
ś c i !  p o d p u ł k .  B i c l e & k j  z.e s.w.ą g.r.u- 
p.% CULyj*,ó.w dnia 6 grudnia 1918 rn c o f a ­
j ą c  s f ę  aż  d c  8 a n o k a ,  a po drodze 
uszkodził za sobą tor kolejowy i zabrał apa­
raty telefanlcusne. Nie uznawałem konieczności 
tego odwrotu i zarządziłam natychmiast docho­
dzenie. Nic doczekałem się jednak wyniku, 
gdyś wkrótce potem opuściłem Przemyśl. — 
Na poparcie mojego zapatrywania oo do opu­
szczenia Chyrowa przytaczam fakt, że por. 
Dr Orski, którego wysiałem z 18 oficerami Lo­
gii oficerskiej na patrol prze* Nlżankwwice 
w kierunku Chyrowa, połączywszy się * pa­
trolem po*. Drapefli, niotylko ro®pędeft bandy 
ukraińskie * Noweero Miasta i Dobromila, ale 
wziął do iriewoH 50 uzbrojonych Ukraińców 
i jeden karabin maszynowy.

Obiecane posiłki i  Kraków* nie nadeszły. 
Natomiast s D. O. przysłano nam oficerów nie 
nadających się na odpowiedzialne stanowiska 
w Krakowie, a tom mniej w Przemyślu. Prze­
syłano telefonicznie do Przemyśla wprost nie­
wykonalne rozkazy J. żądano najrozmaitszych 
niemożliwych pisemnych wykazów, jak za da- 
wnych austryackich czasówi; żądano nawet 
przysłania broni, amuniey! I mateiyałów wo­
jennych. Przeszkadzało nam to bardzo w na­
szej pracy, tak dalece, to zmujwany byłem

zwrócić się telefonicznie do szefa sztabu D. 
O. G. w Krakowie (majora hr. Tyszkiewicza) 
i przedstawić mu, to P r z e m y ś l  - z n a j ­
d u j e  s i ę  w Bf e r z o  d z i a ł a ń  w o j e n ­
nyc h ,  że zaprowadzamy tam dopiero porzą­
dek, że dawna maszyna wojskowa austryacka 
zupełnli© rozbita, a w miejsce jej stwarzamy do­
piero nową, że form ujemy dopiero jakieś woj­
sko i że narazić, nie znając anannakiyoa sto­
sunków przemyskich, nie można bez szkody dla 
zaczętej pracy wydawać zdała rozporządzeń 
bez poprzedniego zniesienia się * nami. Zro­
zumiano to i zgodzono się na przesyłanie ty­
godniowych raportów o eytuacyi w Przemyślu.

Z początkiem grudnia ukończyłem i zgłosi­
łem niotylko pierwszą prowizoryczną organlza- 
cyę dowództwa okręgu, obejmującą 17 oddzia­
łów z około 100 oficerami, lecz wydałem także 
dyrektywy dla dowódców powiatowych w celu 
tworzenia siły zbrojnej & mprowadzonia po­
rządku w powiatach.

Dowódcami mianowałem (względni© za- 
twierdziłem poprzednio mianowanych) odpo­
wiednich starszych rangą oficerów. Podlegały 
im straże ziemskie (źandarmerya) pod do­
wództwem oficerów. W utrzymaniu bezpieczeń­
stwa publicznego miały pomagać nńłicye miej­
scowe. W instrukcjach kładłem nacisk na to, 
aby nie czekać zawsze na rozkaz ^góry, lecz 
radzić sobie samym, uwzględniając stosunki lo­
kalne. liczyłem na to, że uda się nam tak­
tów nem postępowaniem pozyskać zmęczonego 
długą wojną żołnierza, zachęcić go do wstępo­
wania w szeregi i dążyłem do jaknajszybezego 
stworzenia wyćwiczonych, karnych oddziałów 
przeciw organizującym się przy pomocy Niem­
ców Ukraińcom.

Inżynier S z c z e p a n o w s k i ,  który po za­
jęciu Borysławia w listopadzie 1918 r. przebił 
się z kilkudziesięciu robotnikami do nas, agi­
tował, robił oo mógł, ażeby przekonać Kraków 
i miarodajne czyrmdd o ogromu em znaczeniu 
Z a g ł ę b i a  B o r y s ł a w s k i e g o  dła Potoki 
i o łatwości wypędzania stamtąd ukraińskich 
najeźdźców. Robiłem oo było w mojej mocy, 
by przygotować odnośną akcyę. Jeszcze 22 li­
stopada 1918 r. przekonywałem o potrzebie 
jaknajszybszego prroprowadoenća jej gen. Ro­
ję, który mianowany dowódcą dywizyi na 
wschodzie, bawił wówczas w Przemyślu. Prze­
konywałem później gen. Rozwadowskiego. Da­
remnie! Gała uwaga tak gen. Roji, jak gen. 
Rozwadowskiego i ich sztabów skierowana by­
ła na Lwów, oswobodzony właśnie prze* od­
siecz podpułk TokarzewBkiego. Zdaniem mo- 
jera nie oceniono należycie znaczenia Przemy­
śla dla wszelkich akcyi względnie opetracyl w 
kierunku na wschód.

Dnia 8 grudnia 1918 r. gen. Rozwadowski z 
gen. Zielińskim, pułkownikiem Minkiewiczem 
I licznym sztabem zjechali do Przemyśla, ścią­
gając tam ze WSżech stron oddziały. Ja już 
powróciłem do szpitala wojskowego w Krako­
wie, aby poddać się wreszcie dwa razy odkła­
danej operacji rannej nogi.

Dziś, gdy przebiegam pamięcią te dni wytę­
żonej pracy, po dwadzieścia godzin na dobę, 
dziękuję Opatrzności, że dała mi dość sił oo 
wytrwania przez przeszło trzy tygodmlie na po­
sterunku — w owych czasach najgorętszych 
f najtrudniejszych.

ą GEN. PPOR. JULIUSZ BI JAK.
Wadowice, październik 1921.
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Zurychu P. A- T. Szwajcarek! Zwdązek kred. 

Godau 12.25. Końcowe kursa dewda. Berlin 2.67, 
Holamdya 188.50, Nowy Jork 513, Londyn 
21.52, Paryż 10.70, Medyolam 23.05, Prag* 
7.20, Budapeszt 0.80, Zagrzeb 2, Warszawa 
0.18, Wiedeń 0.19. austar. stempL 0.10.
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Kadzidło kościelne li
polecają

SS1M V Ska  2 o g r. od p .
M jw lęk. sktad farb l handel m stor^atćtf

K raków, R ynek  37 , LSnla A*B.

Cto od wina
wynosi Mk 1200 od litra, ponadto miejska 

opłata konsumcyjna Mk 100 od litra
FIRMA

PERLBERGER i SCHENKER
przy ulicy Grodzkiej 48,

Telefon 308
sprzedaje po Mk 1 2 0 0  butelkę *U litra 

wina stołowego.
Za próżne butelki zwraca po 80 Mk. Od­
sprzedającym daje rabat Ponadto ma na 
składzie: WINA TO RAJSKIE, MALAGĘ, 
WÓDKĘ LIKIERY, RUM, KONIAKI 1 t  p.

Znakomita herbata 
„ z  w h 2 a “
wffzędzla d e  t.sfcy^ća
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Ma, literatura i szlak
C h r z c i .  rucsS rGbałńiezy w F sis^ s .

(Ks. Dr. W o y c i c k i prof. socyologii ua uni­
wersytecie liiUclskim: „Chrześcijański nich ro­
botniczy w Polsce1'. Monografia społeczna, Na­
kładem Księgarni św. W oj ci och a Poznań-War­

szawa 1921. Stron 204).
Ruch robotniczy na obszarze Ziem Zje- 

Jiurzonej Polski, zapoczątkwany prawie 
przed czterdziestu laty, jako całość nie wy 
dal dotychczas swego historyka mon ogra 
Fa. Posiadamy wprawdzie szereg pubiikacyj 
temu przedmiotowi poświeconych, zajn&ją 
się one jednak przeważnie jedną gałęzią te­
go ruchu. t. j. odłamem socyalrst-ycznym, 
względnie ważniejszymi wydarzeniami ży­
cia. klasy robotniczej.

Podobnie jak całokształt zagadnienia, 
liie miał dotychczas swojej pisanej liistoryi 
chrześcijański ruch robotniczy na Ziemiach 
polskich. Książka prof. Ks. J)r. W o y - 
c i c k i e g o jest pierwszą w tym kierunku 
źródłową publikacyą. Autor daje nam 
w pierwszej części książki ogólny pogląd 
na hiatoryę, cel i ogólny rozwój tthrześci- 
jańsko-robotniezej akcyi na Zachodzie, po­
czerń na podstawie źródłowych materyałów, 
mozokiie zebranych, przedstawia początki, 
Stopniowy rozrost i stan faktyczny tego ru­
chu w okresie restauracji państwa polskie­
go. Na ogólną liczbę o-koło 800 tysięcy poi- 
ikich robotników przemysłowych, zajętych 
na obszarze państwa i Górnego Śląska, 
chrześcijańskie organizacje robotników pol­
skich —- wedle opinii Autora — liczyły 
w roku 1919 koło 80 tysięcy członków. 
W ciągu ostatnich trzech lat organizacye te 
friewątpliwie liczebnie znacznie wyrosły, 
można bez przesady powiedzieć conajmniej 
podwoiły szeregi członków.

j Książkę swą kończy Szanowny Autor wy- 
I rażeniem silnego przekonania, że ,auisz 
j enr/.e^ofjaus-rii ruch robotniczy daje mocną 
loaumę na, przyszłość;-5'WyLuo-rzy 1 on sobie 
| właściwe łożysko, którem popłynie swobo- 
! ornej, n.ż ciotąa; znalazł ouik>wiednie brze- 
!gi rozwoju, ucnwycił cel, jaKi ma osiągnąć; 
ja <La swej pracy twórczej, katolickiej i pol­
skiej zdobył soUe yzeiszą syinpaiyę w świę­
cie robtniczym, dla którego szczęścia po­
witał i któiego istotne potrzeby zaspokaja 
ku wielkiemu pożytkowi polskiej klasy ro­
botniczej i oaiugo naszego katolickiego na­
rodu"1.

Opinia powyższa znajduje pełne uzasa­
dnienie w obecnym roctwo^u chrześcijan- 

i sinego ruchu robotniczego w wolnej Fol- 
|sce, który r. każdym dniem liczebnie się 
wzmaga, pogłębia i potężnieje.

Ks, Frof. Lr. Woycieki oddał wielką rze­
telną przysługę temu mchowi i całej spra­
wie katolickiej swoją książką, która powin­
na znaleźć szerokie roz po w>? ectm i eni e. 
Podnosząc prawdziwą <Rfesługę Szło. Auto­
ra, pragniemy też zwrócić uwagę, ie  pod 
względem historycznym byłoby pożądańem 
uzupełnienie następnego wydania książki 
lejwzem wyzyskaniem materyałów, jakie za­
wierają roczniki „Puchu chrześcijańsko spo­
łecznego1* wydawanego w swoim czasio 
w Poznaniu, roczniki czasopism robotni­
czych, wydawanych przed laty w Kra ko 
wie-, jak „Postęp**, „Grzmot**, „Je<lność“ 
i inne. Natomiast możnaby pominąć wiele 
szczegółów dotyczących wewnętrznego ży­
cia w stowarzyszeniach. Podobnie ustępy 
poświęcone osobor - >. ich zasługom powinny- 
by uledz korek tura; gdyż wywołać mogą 
niezrozumienia. Odmierzanie zasług współ­
czesnych działaczy lepiej pozostawić potom­
ności. K* H.

DR. FRANCISZEK KLEIN: GDAŃSK, 
WROTA KORONY POLSKIEJ. Warszawa 
1921. Nakładem księgarni F. Hoesicka. 8-0 , 
str. 96 i 83 iii.ustra.cyj.

Dwa są sposoby pisania książek tego ro­
dzaju, jak ta, której tytuł podaliśmy w na­
główku. Jeden z nich, to suche, choć nieraz 
haidzo uczone badania zabytkami sztu­
ki, drugi — to st/udya o nich, pisane przez 
miłośnika, będącego w równej mierze i uezo 
nym i artystą z usposobienia.

Do toj drugiej kahegoryi należy Dr. Kle>‘n, 
a.itoT wieki cennych przyczynków do hi- 
sin^yi naszego budownictwa, malarstwa 
i rzeźby, a między niema gruntownego
i z wiełkiera umiłowaniem napisanego dzie­
ła o Starym Krakowie, które zaopatrzył li- 
cznemi przez sieb^ dokonaneini zdjęciami 
fotograf ieznemi. W zdjęciach Dra Kleina 
widzi się' dopiero, co można z fotografii wy­
dobyć, jeżeli się do. niej weżrrne nie zwykły 
rzemieślnik, lecz miłośnik sztuki, obdarzony 
zmysłem artystycznym.

Dziełko poświęcone „wrotom Korony pol- 
skicj“ — Gdańskowi, powinnoby za wzór 
służyć, jak się ma takie krótkie monografie 
pisać, ilustrować i w ozdobnej, choć skrom­
nej szacie wydawać.

Autor podzielił swą pracę na trzy części. 
Pierwsza traktuje o malowniczości i pięknie 
Gdańska, dniga — o jego historyi, tnzie- 
cia — o jego sztuce.

Małcwniezość i piękno starego nadbałty­
ckiego grodu wystęfnjją w przedstawieniu 
Dra Kleina tak plastycznie i pociągająco,
ii ma się lał do niego z powodu wielklą! 
zwięzłości odnośnego rozdziału. Króciutki 
szkic dziejów tego miasta zupełnie wystar­
cza dla przeciętnego czytelnika. Oo najwy­
żej przydałoby się trochę otaem iejsze ich 
onfówienie w okresie od r. 1793 i ga.rść da­
nych st&itystycznych o Gdańsku dzisiejszym. 
Na 80 stm-TWich części trzeciej mamy mo­

żliwie wyczerpujący w tak szczupłych roz- 
i: larach rzut oka na zabytki, przede wszyst­
k im  architektoniczne, miasta. Tu, jako za- 
\vrn\r,wy hfótayk sztuki i gorący jej miło­
śnik, jest Dr. Klein w swym żywiole. Czyta 
się ten rozdział jednym tchem, tak zajmu­
jąco umiał autor zestawić rzeczowe wiado­
mości z wrażeniami, jakie czyni na nim bu­
downictwo Gdańska i jego przedziwna sztu­
ka stosowana.

Styl pisania posiadła autor w całem zna­
czeniu tego słowa literacki, a określenia je­
go i uwagi o sztuce gdańskiej wskazują, jak 
gruntownym jest znawcą przedmiotu. W ję­
zyku Dra Kleina jedyny dyssonans stanowi 
pewna, ilość gennanizmów, jakich stale uży­
wa, np. „cale mnóstwo** (ganze Menge), 
„czerwone cegły14 (rotho Ziegeln — po pol­
sku wystarcza „cegły**), lub nieścisłości, 
jak np. „ksiądz pastor**, bo można być albo 
„księdzem**, ałbo „pastoiem**, nigdy jednym 
i dnigim równocześnie.

Dusiracyo (fototypy), do których fotogra­
fie robi] sam autor, imponują artyzmem, 
z jakim wybrał dla nich punkty zdjęcia 
i momenty oświetlenia. Fotografie te są naj­
lepszym dowodem, że o ile kunszt fotog ar 
ficzny przy zdjęciach momentalnych istot 
żyjących, a szczególniej tłumów, daje obraz 
natury, nie mogący iść w porównanie z dob- 
nym rysunkiem — o tyle znówr przy zdję­
ciach architektoniłcanych przynosi kapitalne 
wyniki.

Strona tj^pograFiczna dziełka jest, jak na 
czasy powojenne, wspaniała. Bardzo sta­
ranna korekta, piękny drak i czyste odbi­
cie 2 u s trący j na odpowiednim papierze, 
przynoszą zaszczyt faraikiowakiej Diukami 
Narodowej. -

Królik o mówiąc, księgarnia F. TToesacka 
ten nakład do swych poważnych plusów 
może zaliczyć. J . Trepka.

K w e  E & s a ą i .k L

MARYA NIKLE vvICZOWA: „Opowiada1 
nie o urwiaie Antku i o szkrab’o morskim 
cfJOppcu, oraz inne dziwne historye** z  illu- 
strat-.yami Zofii PIewińskiej-Smidowiczowej< 
Nakładom Księgarni i Składu Nut P e rzy i 
ski, Niklowicz i Ska 'Warszawa, Nwy Świat 

]L. 21. Str. 62. W oprawie.
M. STECKA: „Bajki polskie*4 z licznemi 

illustracyami. Nakładem Księgarni Perzyń- 
?ki, Nikiewicz i Ska, Warszawa. Stron 128. 
W oprawne.

ANTONI MARYLSKI (poseł na Sejm)J 
„Niemcy przed Warszawą**. Epizod z wiel­
kiej wojny. Rok 1914. Nakładem Księgami 
Perzyński, Niklowicz i Ska. Warszawa. 
Stron 68.

MARKIZ DE CHERVTLLE: „Pamiętnik’ 
psa*4. Powieść dla młodzieży, z illuitracya^ 
mi. Nakładem Tbw. „Ignis14 Toruń—Wajjj, 
szawa—Siedlce. Stron 102 .

JADWIGA JANUSZKIEWICZOWA: —< 
„W potopie krwi i łez**. Wspomnienia zakłW 
dnKizki. Nakładem Księgami Perzyński, 
Niklewica i Ska. Warszawa. Stron 234.

ZOFIA R Y GIER-N ALKO W SKA: „Ćhaw^ 
ktery*4. Nakładem To warz. Wydawniczegó 
„Ignis*4, Warszawa. Stron 72.

GEBERT B. I GEBERTOWA G. W ypis* 
historyczne z dziejów ojczystych. Wydanie 
Il e uzupełnione, ihustrowane. Lwów—W ar­
szawa. Nakł. „Książnicy Polskiej** T. N. S. 
W. 1921. 8-o str. 289+5. — Z pism kilku­
dziesięciu historyków polskich wyjete i chro- 
nologi^eiznio ułożone wyimki, a odzwiereie- 
dlające główne fazy z przeszłości naszej 
Ojczyzny, doprowadzają autorowie tych 
,Wypi)?iów4ł po ostatnie wypadki w wolnej 

już Rzeczypospolitej.

n
S P Ó Ł K A  A K C Y JN A p o l e c a  w y d a n a  w ł a s n y m  n a k ł a d a m  w e  w l a -

W  W a ? s z a ^ ¥ l 0 9  S i e i a f i t a  1 5 ,  s t r n h  g a ^ l a d a c h  g r a f i c z n y c h  n a ł t ą o u i a c e

Składy hurławns papieru I matgr'alćw pissmcjtili
W a r s s a i v a :  Su n n a  Nr. 15, teł. 150-91, 

jasna  Nr. 1 (tel. 59-90), Sienna 1 ( te l.l5{J-N0). 
i ó d ż s  Piotrkowska 90, tal. E-60. P o z n r A i  8 L  

W  itso i Z?.sokowij 2* („Papier*). G r o d  O l mO % 9  sko“, 
Domini kańska Nr. 10. B S a ly s to k :  KsięE.* aia nanciyc^el- 
ska, Sienkiewicza N r. 21. B r z e ić  .Rozwrtj aa
Kresach*, 3 maja Nr 5. S a n d r iK is n t l  .Nasze ognisko*.

„M asza d ru k a rn !a (( — Sienna 15. 
„ N s s s a  k s i ^ ^ a r n i a 11 — W id o k  2 2 . ,

m u

l a r o i  1 9 2 2
1803

ś c i e n n y  b r t t e y ;  (do zdzierania) 
terminowy wielki,

t. w .  tygodniowy,

terminowy maty, 
tablicowy ścienny, 
kieszonkowy >

Zamówienia należy nadsyłać pod adresem „ N A S Z E G O  SKLEPU** W W a fS Z a w lG , SlG R R a 1 5  — łub do oddziałów.

O K A Z J A

Kapelusze filccwo od Mkp. 1*590*— 
czapki welurowe iP „ 1.200*—
fasony na kapelusza,, „ SCO*—
poleca modele »2^raniczaa o rai materjały 
aa kast^nmy ł płaszcze, po ccaach soacsnio 

zn.tonyih 1771
MAGAZYN MOD i TOWAROW 

MODNYCH DAMSKICH

„STEFANIA"
|Kraków, ul. Szpitalna L  32.

FISHARMONIE-
K o t y k i e w i c z a  — we  w ielk im  w yborze,

w składzie fortepianów
Heleny SMOLARSKIEJ

w Krakowie, ul. Wolska L. 7. nss

K O N K U R S .
Rada Kłejska w Toruniu rozpisuje ulnlejazee

konkurs na następująca pospćy:
1. p r e z y d e n t a  r a t a s i a  z p o b o n m i IV.

stopnia urzędników państw.
2. b u r m i s t r z a  z  poboram i V. stopnU

urzędników  państw .
3. r a d c y  r a c f e u n ^ c w e g o  z poboram i VI.

slonnia nrzę(iników  państw .
4. r a d c y  b u d o w l a n e g o  z poboram i VL

stopnia urzędników  państw .
U rt^łnicy Maęłslrate w Torunia pofcUr.), ,rAo« o ^ r jU sje h  p .  

barów i.s r s 2.  U*°/, o«-y « U  aeowy <lo4»z^» drwt, telziny.
Zflotr-rnta > dulącsentem tyciorysn ł *wł.r*yteli»F r -łi aądAwitfe 

heb f»cUr;alou >lp«B0.r świadectw w rV*m;eeT<b kw^ilfikas).. r.-. n«  
o j  <1, n h d i y U ó  do l i .  -rje:.nfft 16W i. p o d  » D t .  DuiOU 4 1,
pnaw oJnierący Body MU>)«kio) w Tom ala*.

Twrań, dnie 1S. frodni* 1M1 i .  U f l |
Dr, Daitdefikl.

Posiadając stałych odbiorców
p r z y  j  k i q

■ ■
aa
aa

n a  P o z n a ń  l i r m  p ie r w s z o r z ę d n y c h  
w dziale kolonialnym , spożyw czym  i techni­
cznym, na ar tykgły codziennego użytku.

T ad eu ss  Jakubow sk i, Pdznaft
S te ry  R y n e k  5 0 , II. 1863

N a  G w i a z d k ę

Poleca w  w ielkim  w yborze:

Naczynia kuchenne: emalio­
wane, aluminiowe, miedziane 

blaszane i tortownice
Firma

K r a k ó w ,  u l .  H e r y a ń s k a  L .  3 4 .  hlefOD Br. 240
ŻELAZO" S k a

a a

i ogrcn 
odpow.

Tam że do nabycia: 
Narzędzia rzemleilnlcze 

wszelkiego rodzaju.

Zasadą firm y : 1803
Dobry towar, szybka 
I uprzejma obsługa.

• CENY NADER PRZYSTĘPNE!!

Skrad zio n o  portki u -  
w i e r t j ą c y  k ą r t ę  *w *»I- 

ni nła na naswt.ko Stan. 
Prane latek Szponie w 
J«97 r. wydaną priei Woj. 
ZmII Gospod w K.tlcach, 
• n i  iwiid^ctwo niufci pł«- 
kirakltjwydf t r  ^n^iCech 
Krakowtii, Uprisxi «ic # 
•wrot papierów pod adrt- 
aern: „Ziarno'* Podjjóri*- 
ZaMocłe. Paplgrjr lg nitio- 
W2l'iam.

Poszckuij t\ą panienki
latnhjoutne] t  do»lat\xJ* kra«H*- 
«»' »«»ł, cnrow «nl«n> *  <i.to j-\nrit̂ rm I ^  p*n|
Óom a w .  w s r rn tk ic b  f  Kf»Uch 
irp .« a ^ ir* 4  unajoiDosó o b c * .',  j f -  
ly k .  <ni«mł.!tkił tylko i <k>1 rwj 
r d u n i  tm ^ to w & a ii e c tiie  ro  t in -  
a«. 1»'ts*1oTno«ó .L iCafmfHda 
L W . c u k ie rn ia  ł*. S i tn r ie r s k ie .a ,  <  mt________

Adwokat w «n*i*cow©ści
p rz e m y  sl : a » - i i s ł U w ł i ,  i r o d *  

k o w e l  M a ło p a ’» r i ,  p o s t u k u j .  
Bdnlo^go konryy eatn. P 9uira. 
t ; iu i:r n  « r Stśn »l-w {obi. K ro ­
k ów , K recodcrrk* 26. 1K2T

ffi»PZEO Ajf; U  to okienne, 
•3» w yk on u j » » z e Ik io  roho:, 

J*kM r| rsperocyeB Z kI»r»U «  ----------  . . . .

Po ceaacb p tł»»^pŁych. — 'S. 
oktłatoln Mikołajek. 3 i7̂ 4-  S.

ooocacxx) ODOCOODO 
P O LSKU 1*2S

izdoby ta drzewki
w Ł r.ił* j  i  w y r ó b .  o c U e »  p .  .  ► 

m ach o  40® /#  o n lso o y c h .

rija Ugl Pomoc/ Przemysfo- 
waj w Krakowie. bL brrińn 11 
cxr}Daar?GGono^nm

Obwieszczenie.
Na podstawie uchwały Rady Zawiadowczej Powszechnego 

Banku Kredytowego S.A. we Lwowie z dnia 11 grudnia 1921 
zapraszamy niniejszem P. T. Akcyonaryuszy tegoż Banku na

11 nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
k ló r .  odbędzie  s l .

dnia 23 stycznia 1922 o godz. 5 popot. w sali posfedzeft 
tegoż Banku we Lwowie .1. Jagiellońska 5—7.

s n a s t .p u j.2ym p o rs .d M .n t  d z l.n n y m i

WBfsski sa podwyższenie kspitsłi akcyjRege di kwity Mp. 200,000.088*- 
i na związaee z ten psdwyższeaien kapitału zwiany statutowe. ,

P. T. Akcyonaryusze, którzy w powyiszene więrdniadzeBfei ckea wziąć wdział wfniłl, 
•  ile Idzie u akcye I. i II. emLyi llolyć je bes arkuszy kuponowych wijnóźniej do dnia 
9 stycznia 1922 w kasie Powszechnego Banko Kredytowego we Lwowie ul. Jagiellońska 6 7 
lab w Jego Oddziale w Kraków e, Rynek Główny 8&.-(Lrxysztofory) lub wreszcie w kasie 
et str. L£nderbanku we Wiedniu I. Hohenstaufeagasse 3., o ile zaś idzie, o akcye III. cmi- 
tył dotąd nie wydrukowane, zgłosić swoje prawo głosowania w tych Mmycb miejscach 
ta peśrcdaictwtm instytucji, w których za ikcyt te tą nuanl,

1823
RADA Z AWIADO W CZA 

Prezes: Władysław Długosz nap,

Bieliznę męską
wyktitjt tzybkt I pe cenach 

przystępnych ims 
pracow nia  bielizn/ 

„ H O Ż A "  
s KRAKÓW -  Filipa n .  a

§ SH 0 &A
do ogrztutanla węgldwa do smarowania dachów

znacznie potaniały
1806 Krakowska Gazownia Miejska.

CZYSTO WEŁNIANE WYROBY
z Polskiej Wytwórni trykotarzy i chodników 

w Grodslsku
DAMSKIE ŻAKIETY i BLUZKI, SZALE, 
GARNITURY DZIECINNE, SWEATERY 

SPORTOWE ORAZ SKARPETKI
nabywa# nrałna 1035

w  Krakowia w  magazynach firma
M. Batabuszyńskn, Maryi Praus, Torębskl 
i Zimler, H. Wierzejskiego, w Związku 
Ekonomicznym Kółek Rolniczych, Sekcye 
H andlow a Związku Ziemian, Spółka Apro- 
wizacya Miast, Fr. Wojas ul. Łobzowska, 

M. Król-Rodakowski i Ska. 
w Zakopanem: St. Birtus, Związek Pensjo­

natów i Hoteli.

1?y4»itou* ▼ «fi*terwtwie Polskiej lEtoóSki BCMOjró S . B a i i k l i i  —« BdfcWOor wuywkcr i t t e o i .  Umlutnuft -Głoen N«ro4«,‘ .w RrAkowic no& a Bo««ma ¥& k*


